Opłata pocztowa ułszczona gotowką. 
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W myśl rezolucji powziętej na Zjeździe Polaków z Ameryki, który miał miejsce w Toruniu 16, 17 i 18 stycznia 1921 r. najżywotniejszem dąże- 
niem Polaków z Ameryki jest zorganizowanie się w celach czysto ekonomicznych. Dlatego w dniu 20 lutego 1921 r. na zebraniu Komisji 
Organizacyjnej i Statutowej, wyłonionej z powyżej wspomnianego Zjazdu w Toruniu, z udziałem wielu wybitnych osobistości ze sier przemysłu amerykań- 
skiego, po przesłuchaniu i przedyskutowaniu referatu p. W. Skarzyńskiego zorganizowano i powołano do życia nową instytucję przemysłowo-handlową ze 

© stumiljonowym kapitałem pod -nazwą : 
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Cele tej instytucji są następujące: 

A. Odbudowa i unarodowienie przemysłu w Polsce. : 

B. Jak najszybsza odpowiednia pomoc finansowa w celu uruchomienia przemysłu. 

c. Pomoc finansowa w celu rozwoju i unarodowienia handlu. 

D. Organizowanie i finansowanie osadnictwa na roli. 

Polsko-amerykański Syndykat opiera się przedewszystkiem ma już istniejących i dobrze znanych tak polskiemu, 
fak I amerykańskiemu społeczeństwu, instytucjach a mianowicie: 

1. Union Liberty Bank Warszawa i Gdańsk. 
2. Spółka akcyjna „Pomoc“ Fabryka maszyn i narzędzi „rolniczych w Łowiczu. 
3. Union Liberty Company in Poland. 
Ta 4. „Wolność“ Fabryka mebli i wozów w Mszanie Dolnej (Małopolska). 
. 5. Polsko-Amerykańska Odlewnia żelaza w Warszawie. 
T Zadania przedsięwzięte przez Polske-Amerykański Syndykat są wielkie, dlatego kierownicy i współpracownicy wy- 
. żej wymienionych firm i instytucji, jako też inni przedstawiciele przemysłu amerykańskiego zawiadamiają społeczeństwo 
i polskie o powyższem w celu zainteresowania krajowych instytucji przemysłowych, handlowych i finansowych, jak też 


i wszystkich tych, którzy chcą widzieć odbudowany przemysł polski, dobrobyt ogólnonarodowy i którzy dbają o to, by 
Polak nie potrzebował emigrować i poza krajem ojczystym szukać pracy. 


KTO TYLKO PRAGNIE UCZCIWIE I PRODUKCYJNIE | PRODUKCYJNIE PRACOWAĆ I NIECH PRZY STĘPUJE DO NAS !! 
CZY Z \ WIĘKSZYM ( GZY Z MNIEJSZYM KAPITAŁEM PITAŁEM KAŻDEGO CHĘTNIEJ : CHĘTNIEJ Z WIELKIEM ZADOWOLENIEM PRZYJMIEMY !! 


Centralizując nasze finanse w jednej potężnej instytucji polskiej, któraby dała gwarancję lokaty kapitałów, odpo- 
wiednio angażując kapitał naszych Polaków z Ameryki, jednym słowem wspólnemi siłami i wytężoną pracą pod hasłem 
„Praca to kapitai“, odbudujemy i uruchomimy zrujnowany przez wrogów naszych przemysł polski. 


Założycielami Polsko-Amerykańskiego Syndvkału są następujące osoby: 


Li M J. Perłowski J. Mączyński B. Łaskarzewski S. Kapliński A. Czaplicki 

Jl W. Skarzyński , L. Nowicki St. Ostrowski J. Rozkosz S. Czapliński 

A H. Czapliński P. Kapturkiewicz: W. Sulewski K. Sznajder J. Wachowicz 

li B. Mączyński E. W. Rarogiewicz E. Baranowski Fr. Dziób W. Sobański $ 
S. Krasowski Pol. Dzierzgowski Ad. Mikołajczyk L. Pachucki-(generał) L. Sobański | sg 
J. Sierociński St. Bielniak E. Strzednicki A. Janowski B, Podgórski. | 
J. Janowski L. Majcher A. Stępowicz K. Wiechecki 
WA M. Figler N. Delinikajtis W. Barńkowski 

© 8 © © 
par epon do wyelscła. | = Wszelkich informacji udzela Sekretarz == | 
PA zac w godzinach od 10 do 1 rano, codziennie z wyjątkiem niedziel ; 
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Imię i nazwisko: 


Adres: 


aa nA 1 2 


| w Banku Union Liberty, Al. Jerozolimskie 68, Warszawa. 


Można się również zwracać pisemnie. 
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Czemm Ślązacy przekonali słe, że naszprzemysł 
xzrnjowy przewyłsza miemiecki? 
Wyrchami z fabryki shem. kósrastycznej 
„Wagasiłać w Warszawie 
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Oprórz bowiem znzsteca uwszeciastłe ROSZN= 
E mydin OPERA? przewy łjsazjącego 
jakqócią srszełuie inue konk ai a7 reg dia 
%nańetewe, wyrabia fabryka ta 

liliowo” mieszne, kw atowe, glicerynowe kule różnej 
proszki i myta do golenia, brylzntynę, 

WIĘ E sioan potrójną, podry i Ł p, «290 
Wyroby te rezpowszechm ns są nietylko w kraju ale i zagra 
nicą i nabyć je można niemal w każdym lepszym "andia, 


Reprezentacja A.J. Lewiński, smsowstaa'ss 


GOODOJODOCOGBOODODODOOGQODOCOOCOU 
TEEST OREORE 


E owoczesne | 


powozy myśliwskie, wezy | 
pułowe, samojazdy z siedz. 
da służ., wozy tabor., brekl, 
wozy robocze wszelk. HL 


inysz. R. Schmidtke opp. 


fabryka pojazdów 
Bydgoszez-Szretery, — Wielki wybór. 


dalej paiztaz 
koła 
sprychy 
dzwona 
dyszia 
skrzynie 
woczowa 


sxrzyuła 
achronne. 
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D RUKARNIA 


„SARMACJA" 
"Krak, Grzegórzecka 30a 


wylcomaje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchedzące 
szybko f starannie. 500 


Pim oGEGOGGOECDAJCZOWGZOGDGACDA 


GE DEL uszdacnecanadh 


Wydawnictwa Akademii Handlowej w Krakowie. | 
Opuścił prasę podręwzzdk shotwy 


Korespondencya Kupiecka 


Passakasa 1 A. Łabińskiogo 
protesorów Akademii Bandlowej w owie 
s Cena agzampiarza Marek 220— „* 

Zamówienia i ke (za zaliczką] wa firmie 
BM, Passakas i Sp. Kraków, Plae Maryacki 2. 
Da alcia wo wszystkich księgarniach. 507 


Bajradykalniejszy środek dta cierpiących na 


=: PRZEPUKLINĘ :: 


(dia Pań, Panów I dzieci). 


Ez koje rocz FIT przopakline, nawet gdy operaeja, 
mn p-s eczymy zupełałe, Re osobistem przedsta: 
ameniu Ria LF holeści i skutecznie bandażami nowego patento= 
waunero wynalazku mego š prof. Dra Raskal'a (dyrektora 
mspltasła św. Szczepana I pryw dotenta w Budapeszcie). — Dia 
Pań damska obsługa — Patenty we wszystkich państwach. 


TILLEMANN, Kraków, il ca: 4 


(obok hotelu „Wiktorya*. 


ny skład narzędzi rałniszych kia. Tow. „Trzebinia” 
fabryka maszyn rolelszych Kraków, Bługa 3. 


sprzedaje częściowe i hurtownie: 487 
Sieczkarnie, kieraty, pługi, 
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POLO I0ODBODODODOOJOOOODODDODOOOOOOODOGODO0DOOOOODOC ogogo 
BED WODOWANIE ungana amanina E GE 


Już wyszła z druka 


esGpun broszura p. t.: 


KOŚCIELNE 


Podręcznik dla studjujących muzykę kościelną. 
CENA 50 Mp. WRAZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ.. 


Do nabycia w Atnrinistracji Wydawnictwa „Muzyka i Śpiew” 


KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 35. 
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SA Oro i. 
DOOLODOOOOOLOCODOCOLOOOJOOODGOOOODODOD0OOO GOOOODOJ 
Kraków, ul Grodzka 55, 


Skład kołder, zoni 


diwedług zamówje 


K. Sulikowski 
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Nadszedł 
świeży transport towarów: 


RR kz wi oc 


NIGI HARLANBA. ::: ETAMINA PEŁNA 


Płótno włoskie. 
Pończochy damskie šuje rj: 


Obuwie męskie, danskie | robotnicze 


HURTOWNY SKŁAD 


M. Król i 5. Rodakowski. 


Kraków, Jagiellońska 9. 


Na nadchodzącą wiosnę z i] 


dostarcza hurtownia najprzedniejszej prowaniencyi nation: 


keniczów, łubinu, seradeli, buraków, marchwi 


i innych pastewnych oraz 


doborowych nasion warzywnych 
jak-kapusty, cebuli, marchwi i t. p. 
dostarcza również 


makuchów, paszy melasowej 
i wiele inrmych środków gospodarczych 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S.A. 


w Krakowie, ul. Sławkowska L 1. — Oddział rolniczy. 


813 


NARODU” z dnia Soma DW 


Hurtownia różańców sa nici i łańcuszku, 
sz! apierzy, medalików, krzyżyków, obrazków, 
obrazków na I-szą Komunię świętą, Garazów 
oprawnych w ramy, medali Sodalicyjaych, me- 
dali zastąpujących szkaplerz, krzyży misyjitych, 
kropiełnic, książek do nabożeństwa własnego 
nakładu i obce wydiwnictwa. Poleca firma: 


Alfred Machnicki, Kraków, 


ul. L. Mikołaiska 5. Telefon 3370. «a 


Dla Kupców. pracowni, Stowarzyszeń, Kółek rolniczych odpow. rabat. 


Dyretcia Tramważów Miejskich w Warszawie 
TE 


zawiadamia miniejszem, że ma do sprzedania kil- 
kanaście waronów; 


Szmełcu żelaznego lanego 
Ś „  kutego 
„ Stalewego z bandaży od kół 
„ Ze starych szyn tramwajewych. 
Żelastwo to jest do obejrzenia na placu war- | 
sztatów tramwajowych aa Woli (ui, NŃowomłynar 
ska), Oferty z podaniem ceny za pud loco plac 


warsztatów tramwajowych, należy składać w biurze 
tramwajów w Warszawie do dnia 1 WJ r. b. 


479 


ji 
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warzywne, kwiatowe i pastewne 


poleca: 361 
SKŁAD SPÓŁKA. 
NASION ZAGON z egr. Odp. 


Kraków, ul. Basztowa 17. 
Wa Źądanie wysyłamy cenniki. 
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Nr. 71. 


mm 
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PU WSZEGHRE. BIURO REKLAMY 


ORASH 


Kraków, ul. Karmelicka L 16 


Telefon 2085. 
Rajwiększy lnstytoł da reklamy prasowej w Małopolsce! 
Przyjmuje zlecenia inseracyjne do wszystkich 
czasopism krajowychi zagrznicznych. Udziela 
fachowych wskazówek i projektuje skombi- 
nowane artystyczne u" łądy inserztowe, Pro- 
jekt? klis‘ artrziycznych pezaz własnego ry- 
sewnika dla stałych komitentów bezpłatnie. 
Specjalny dział sprawozdawczy dla redzgo- 
wania fachowych sprawozdań, notatek dzien- 
nikarskich ete. Rekl-ma artystyczna i świe- 
tlna (kinowa i uliczna) Najtańsza salkulacja 
cen orar szybkie | ścisłe wykoranie zanró- 
wień Biuro pozostaje pod fachowem kierow= 


ELINI EO I EIOS 


nittwem grona współpracowników (redake. 
i adm.! największych dzienników krakowskich. 
EN E Taea 


Wajne dla Przewieleknogo mm | 
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Dyrekcja Towarzystwa Ubezpieczeń 


„PRZEZORNOŚC* 


w zastosowaniu sig do przepisów § 36 ustawy. 
ma zaszczyt prosić pp. akcyonarjuszów i ubeze 
pisczonych Tewarzystwa na 


NADZWYCZAJNE 


gólne Zebranie 
mające się uu 
dnia 11-go kwietnia 1921 rokn, 
e godzinie 3-e] po pożudniu, w kiurze Dyrosefi 
w Warszzwie, plac Małzchowsk ego Nr. 4 
(dawniej Mazowiecka Nr. 22) 

Ped rozpczaanie 1 uchwałą tego zebrania. 
poddane będą nastę przedmioty: 
1) Powiększenie kapitału zakładowego 
w związku z otwarciem mowych działów 

ubezpieczeń. 
2) Wpłata ns fundusz organizacyjny. 


8) Wnioski Członków Towarzystwa. fedey 


Do praw mocnośoł tego zebrania potrzebne fest, 
aby 'beeni na nem Członkowie Towarzystwa rozpo— 
madati conajmniej 390 głazami włas emi i z pelnos 
macnictwa I aby pośród obecnych akcjonarjusze re— 
Sz" conajmniej 2/5 części akcji nieumorzo+ 
wyc 


UWAGA: Csobne zaproszenia ubezpieczonym roz 
syłane nie będą; 


Za kartę wejścia dla ubezpieczonych służy polisa 


CIENKLADĘ DEERONĄ 


i do gotowania 
w dobrym ga pakowaniu à 1/5, 1/49, H/m t f 
z etykietą. Gmi i Bir M. Ko jngk ie e 


dłuższej przorwi: owodowanej wypadkami wojenn 
Pee AE ARIANA nowo. WE > 


Do nabycia w każdej ilości 
« pe przystępnych eenach © 


Stad fabryczny: warszawskiej fabryki czetelady 
BRACIA CZEKAY | WASIŁOWSKI 
Kraków, ulica Sienna 12. 

Tamże smażone ananasy i pomarańcze w cz 


ero- 

le, — wiśnie, maliny i truskawki w koniska 
4 w czekoladzie. 

PJ 


Zlecenia z prowincyi pocztą za pobraniem. 


RERESEZGOCHZODOJDEZGOCZHORCZABC ZEDOJBIACZODGHOJCHOOGWOZCOOOGHAGEZOSEHA 


Towarzystwo Zjednoczonych Krawców 


W KRAKOWIE, 
ul. Zielona L, 17. 


Maundurów dla Armii, Postcyi państwowej, kalel, poczty, służby bankowej I pry= 


jak również sukien dła duchowieństwa, oraz pz 
teryałów powierzonych jakoteż i z własnych, 


Towarzystwo zatrudnią najlepsze silv robocze czem d 
wykonania pe cenach 


E 


f 


C Podejmuje się wsżelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to: 
5 
[e] 


nejskromniejszych do najwykwiatniejszych. 


e rękojmą pierwszorzędzego solidnego i przktunlnego 


rdzo przystępnych. 


Kultywatory, brony, młocarnie, młynki itp. 


L Wystawy 
"kraksus. Towarzystwa Sztok pięknych 


Stelan Filipkiewicz — Malczewski — Turek — 

ma — Lada.Maciągowa — Gumowski 

$cyszko-Bohuszówna — Paciorek — Zbiór 
odzmax wojemych polskich. 


— 4 ma as 


nie, ani jednej, która mie byłaby dziełem o wię- 
kszej lub mniejszej wartości, ale w każdym ra- 
zie opracowanem i skończonem a to właśnie 
tej wystawie nadaje szczególniejszą wartość. 
Skala talentu tego artysty nie jest obszerna. 
Krajobraz i kwiaty. są jedynymi tematami — 
z dodatkiem tu i owdzie martwej natury — któ- 
re przenosi na płótno. W tym zaś zakresie 
najepiej udają się mu krajobrazy zimowe 


W czasie ciężkich zmagań, jakie zaczyna ji kwiaty o barwach bladych, przejściowych. 


przechodzić nasza cywilizacya w walce z hydrą 
bzrkarzyńskiego bolszewizmu, poważne zadanie 
do spełnimia przypadło w udziele nawet tym 
exynmikom kulturalnym, co na pozór stoją zda- 
łe ed zagadnień społeczno-politycznych, Patrzy- 
my np. teraz własuemi oczyma na to, jak bol 
gewizm duchowy wdziera się w szranki poezyi 
1 sztuk plastycznych pod sztandarami futury- 
emu i formizmu, Walkę z temi zboczeniami po- 
dejmują ci z naszych poetów, malarzy i rzeżbia. 
rzy, którzy, stworzywszy rzeczy naprawdę pię- 
kne, ogłaszają je drukiem lub wystawiają mm 
widok publiczny. Tem sposób zwałezania bol- 
szewizmu duchowego jest jedynie racyorałny. 
Mie powali go bowiom gołosłowna szermierka 

tyskiwamia: trzeba rzeczom płytkim przeciw- 

wié rze zy głębokie i rzeczom brzydkim — 
piękne, a wogóle bladze — prawdę artysty- 
czan. 

Toteż każdy utalentowany malarz, czy rzeź- 
biarz, występując publicznie z poważnym dørob- 
kiem, oddaje tem przysługę nietylko swej re- 
nomie, ale także sprawie kultury naszej, bro- 
niąe jej przed zalewem bolszewickiego barba- 
rzyństwa. Takim właśnie malarzem jest Stefan 
Filipkiewi lez, którego wystawa zbiorowa 
sasunęła mi tych kilka uwag. 

_ Zaznaczyć przedewszystkiem należy, iż jest- 
te wystawa zbiorowa, rzeczywiście za- 
słagującj na takie miano, a nie jakiś przypa:l- 


kowy zviór szkiców i notatek, który tak czę- tracy“ 


sio pojawia się w salach Towarzystwa pod ra- 
zwą .abiorowej wystawy“. Na 56 prac, jakia 
obecnie Filipkiewicz wystawił, niema, dosłow- 


"s 


Kilka miesięcy temu dałem na łamach „Głosu 
Nar.“ sylwetkę Filipkiewicza i zaznaczyłem w 
niej między innemi, że „znamienną cechą jego 
twórczości jest zrównoważenie oraz pe- 
wra siebie świadomość celów artystycznych 
i dróg do nich wiodących a obok tego niepospo- 
lita wrażliwość nerwu ocznego sa nastroje ke- 
łorystyczne'”. 

Charakterystyki tej, napisanej pod wraże- 
niem stosunkowo niewielu prac widzianych w 
pracowni, nie potrzebuję w niczem zmieniać, 


|gdyż obema ogromna wystawa zbiorowa prue 


Filipkiewicza potwierdza ją w całej pełni, da- 
jąc nam poztać w nim artystę, który mocno 
dzierży w swem ręku pendzał i włada nim po 
mistrzowsku. 

Powiedziałem wyżej, iż Fiipkiewiczowi najl- 
piej udają się pejzaże zimowe, Na potwierdze- 
nie tego zdania wystarczy przytoczyć z obe- 
cnej wystawy takie rzeczy, jak: kapitalny 
„Strumyk w śniegu” (nr 106), łub niezmiernie 
efektowne, pełne słońca i powietrza „Widoki 
Tatr z Szaflar* (mr 127 i 129). Również szezę- 
śliwym jest w odtwarzaniu przejściowych chwil 
ed zimy do wiosny, © czem Świadczą dwa inte- 
regujące widoki, nazwane przez autora „Wcze- 
sng wiosną” (nr 116 i 121), gdzie walczą ze 
sobą 8 lepsze światło 1 barwa, 

Ale także pełna wiosna i lato mają w Fi- 
lipkiewiczu dobrego odtwórcę. Np. „Sad kwi- 
(nr 148), lub „Pote kapusty“ (mr 145), 
albo też „Topole nadwiślańskie" (nr 101), wre- 
szeie takie „Stare grusze (nr 104) — to wybor- 
ne „dokumenty“ tych pór roku, powstałe dzię- 


Ki prawdziwie artystycznej a wiernej 
cyi odnośnych nastrojów w krajobrazie, 


technika malarska ulegała nieraz w ciągu lat 


Fikigkiowicz w swych pejzażach jest wie'kim bez mała czterdziestu różnorodnym odchyle- 


miłośnikiem nieba i umie w sposób sobie wła 
ściwy podchwytywać grę barw i kształtów w 
— jobłokach, którą tak bajecznie opisał nażwię- 


| kszy z naszych pejzażystów między mistrzami. 


jsłowa — Miekiewicz. Przez staranne studyum 


nieba każdy prawie krajobraz Filipkiewicza 


czyni wrażenie głębokiej powietrznej przestrzeni. 

Artysta — zdaniem mojem — najmniej uda- 
tnie operuje zieloną barwą, która u niego bywa 
zajednestajna, a nieraz także zasurowa. I stąd 
to pochodzi — między innemi — że jego widoki 
zimowe, lub górskie, mają zazwyczaj więcej 
walorów malarskich, niż te, gdzie przychodzi 
dużo zieleni. 

Jako malarz kwiatów doprowadził Fifipkie- 
wicz naprawdę daleko. Gdy dobrze zastanowi- 
my się nad takiemi dziełami w tym rodzaju. 
jak: „Blade róże herbaciane“ (ce 108 i 105, 

„Kamelia i i Buddha* (nr 136), „tabio“ {nr 122) 
i „Azalie“ (nr 133 4 189), to musimy przyjść do 
wniosku, że wśród spółczesnych malarzy pol- 
skich niewielu znajdziemy, którzy mogliby mu 
da tem polu dorównat, Oprócz wymienianych, 
na uwagę jeszcze zasługują: po mistrzowsku 
wykonane „Kwiaty na tle obrazu Ruhensa* 
(nr 111) oraz bardzo oryginalnie a szczęśliwie 
pomyślane „Kwiaty na tle krajobrazu“ (ur 126, 
130 ï 152). Dodać przytem trzeba, iż akcesorya. 
jak makaty, figurki, wazony itp. na wszystkich 
tych obrazach kwietnych malowane są bardzo 
starannie i z wysokim artyzmem, 

Reasurmjąc to, co było wyżej powiedziane, 
stwierdzam. że Filipkiewiecz zdobył za pomocą 
swej wystawy zbiorowej pełry sukces w tur- 
cieju artystycznym, jakim jest każdy mory 
salon w krakowskiem Towarzystwie szt. pię- 
knych. 

Tylko niewieła wielkich talentów przywile- 
jem jest zdolność do wielokrotnych a różnią. 
cych się między sobą zasadniczo zmian w sp) 


niom. Obecnie, znów jesteśmy świadkami nowej 
fazy jego sposobu malowania i to odbijającej 


bardzo korzystnie od tej, jaka ją bezpośrednie 
poprzedzała. 


*Malezewski porzucił nagłe pogoń za zdoby- 


waniem efektu malarskiego przy pomocy wy- 
szukiwamia w naturze mnóstwa barw ż ich od- 
cieni. Maluje teraz niesłychanie spokojnie 
i wstrzemięźliwie, szuka ogólnego temu, me 
rozprasza się na szczegóły barw Aai tns 

ka plastyki a nie efektu kolorystycznego. A gdy 
w dodatku zachował właściwą sobie monumen- 
talność rysunku — nic dziwnego, że wystawio- 
nemi obecnie pracami wywołał zdumienie i za- 
chwyt. 

Dziełami temi są: tryptyk pł.: „Ostatnie akor- 
dy* (ur 192, 198 i 194) oraz „Portret malarza 
Kieińskiego" (ar 191) 

Nie próbuję nawet przedstawić przewodniej 
myśli tego tryptyku, gdyż jest ona może je- 
szcze więcej zagadkową, niż zwykle w kompo- 
zycyach tego malarza, którego dzieła będą kie- 
dyś wdzięcznem pelem do stawiania najrozmai- 
tszych hipotez przez historyków sztuki. Nato- 
miast zwracam uwagę zwiedzających wystawę 
na lewe (od widza) skrzydło tryptyku z tra- 
wnikiem. klombami kwiatów j drzewami ozło- 


tonemi przez zachodzące słońce a namzłownne" 


mi przepięknie, Również fragmenty pejzażu na 
obrazie środkowym i akrzydle prawem są po- 
prostu arcydziełami. 

Portret zaś wyżej wymieniony wolno — zda- 
je mi się — uważać za jedno z najpiękniejszych 
dzieł tego mistrza, stworzone w duchu i sposo- 
bie tych czasów, gdy malował takie arcydzie- 
ła, jak np. „Śmierć Ellenai*, lub długi szereg 
niezrównanych scan ze syberyjekiej martyrolo- 
gii polskiej. 

Rzecz wysokiej wagi dla naszego malarstwa, 
jak długo trwać będzie ta ostatnia a tak korzy- 


sobie wyrażania się na zewnątrz. Taki przywi- |stna zmiana w sposobie wyrażania się Malcze- 


watnej, ubrań robotniczych dla zakładów górniczych itd. f 
jmuje wszełkie zamówienia prywatne z >| 
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obserwa- lej posiada u nas Malczewski, A wskiego i jakie przyniesie w dalszym ciąga 


Owoce, 

Turek tym razem wystawił same tylko wi- 
doki architektoniczne zabytków „starego“ Kra- 
kowa, wykonanych tyntą neutrałną ze zwykią 
tema artyście swobodą, ale i wiernością. Wy- 
różniają się między nimi: „Przejście między kaw 
ściołem Maryackim a św. Parbary (nr 199% 
i „Widok na wieżyce kościoła Maryackiego'* 
(nr 201), ujęty efektownie z nowego punktu wie- 
dzenia. | 

Wśród znacznej liczby akwarel Olesia 
zwraca na siebie uwagę bardzo dobry „Wawaei'* 
(mr 216). Dużo wdzięku poetycznego mają ISTA- 
bnie rzucone na papier „Sosy“ (nr 217 i 220} 

W tej samej sali wiszą trzy portrety Ład p- 
Maciąg owej. „Jeden z nich. a mianowieie 
„Portret oficera" (nr 233), wyróżnia się ko- 
rzystnie energiczną fakturą. przypominającą w 
koś ią mierze Wyspiańskiego i Wyczółkow- 


ego. 

W siach następnych ogladamy ponurą £ 
przejmującą kompozycyę Gumowskiesra 
Pt. „Na pobojowisku* (nr 270), przedstawiaja cą 
stado kruków ł wron, ucztujących na trupie 
młodego żołnierzyka pe'skiego. kilka ciekawych 
rysunków sargwiną (ur 261, 263 i 265) Sz vy- 
szko-Bohuszównej, przypominających 
nieco słynne karykatury Leonarda da Vinei, a 
wreszcie wcale dobry pejzaż Paciorka 
„Drzewa“ (ur 254), po którym widać, że tem 
młody a zdolny malarz idzie wciąż naprzód. 

Równocześnie z omówionymi wyżej obrazami 
wystawiony został jedyny w swoim rodzajm 
ogromny zbiór odznak (krzyżów, medali, 
plakiet itp.) wojskowych z ezasów od 
sierpnia 1914 aż do dni ostatnich. własność 
p. Czesława Wiśniewskiego. Zbiór ten, 
jako ciekawy przyczynek do histeryi Polski 
ostatnich lat siedmiu, budzi słusznie wśród zwis- 
dzających wystawę olbrzymie zainteresowanie. 


JÓZEF TREPKA. 
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Kraków — Wielkanoc 1921 


przez Twoje święte Naśladowanie Tego, 
który rzekł: Pokój zostawiam wam, Po 
kój mój daję wam — — 


ROG RBIAMOAROJARAAGU 
* WYTKÓRNIA i SKŁADNICA UBIORÓW: 


Spila 1 orr sp. MĘSKICH Spółka z ogr. cdp 
w Krakowie, Sławkowska L. 16. 
poleca na wiosenny sezon gotowe ubrania: ma- 
rynarkowe, spacerowe, sportowe, Purystyczne, 
płaszcze ireglany oraz zarzutki. Wszystkie ubra- | 
nia najsolidniej wykończone i krój wedlug ostat- 
miej mody angielskiej. Poprawki uskatecznia we 
własnym warsztacie. Składnica poleca również 
wie. zi wybór materjałów oryginalnych angiel- 
skich na garderobę męską. — Przy hurlownym 
odbiorze odpowiedni rabat. 


O Z O RE OO 0 S E 
BsodanaczRAockie GO 

Przez Twoje święte zmartwychpowstanie 
odpuść nam nasze zgrzeszenie. Wierzymy, 
żeó zmartwychpowstał, żywot-e$ nasz na- 
prawił — śmierci wiecznej nas zbawił, Bo- 
że Synu i Ty wierny, Polski Narodzie nasz, 
ofiarowany od płaczących Ojców naszych 
Tej, co jasnej broni Częstochowy, powrócony 
cudem na Ojczyzny łono, i nareszcie mogą- 
ey, martwą podniósłszy powiekę, zaraz, pie- 
ezo iść za wrócpne życie podziękować Bogu. 

A idźże wierny, Polski Narodzie nasz, 
kdź podobny temu rodzajnemu drzewu, £0, 
chociaż soki pożywne z łona ziemi bierze, 
owocu dać nie może, tylko w górnej sfe- 
Fzo — a idźże, idź podobny temu dobremu 
mistrzowi, co w takim tylko chórze śpiewać 
kubi, gdzie czuje, że głos własny w harmonii 
gubi — idźże pamiętny na to, że jednej woli 
jednemu trzeba przedsięwzięciu, albowiem: 
iepszy jeden wódz głupi niż mądrych dzie- 
więciu — idźże rozradowany tem, że ktoś 
e twojej własności korzysta, albowiem: 
grzech jest to jedna własność osobista — 
tdźże wierzący w odwieczną prawdę, że ten 
może deptać węże, głaskać lwy i tury, kto 
wyrwał z siebie żądło, rogi i pazury — idźże 
mauczający wszystkie narody, że żaden na- 
wód prac swoich nie cieszył się płodem, bo 
zaden nią był ludu cichego narodem — 
Mźże z tym Bogiem w sercu, co nie nad 
głową mieszka, lecz w środku człowieka, 
więc kto w głową zachodzi od Boga ucie- 
ka — idźże z tym Pomazańcem Twoim na 
czele, którego miłość nie na jednym spoczęła 
człowieku, nie na jednej nodzinie, nie na je 
nyn wiaku, ale który objął w ramiona 
wszystkie przeszłe i przyszłe Twoje pokole- 
nia i przycisnął je de łona jak przyjaciel, 
kochanek, małżonek j ojciec — idźże, idź — 
niech się Twa dusza jako dolina położy, 
a wpet po niej jak rzeką przepłynie Duch 
Boży, i dźwigniesz się, uszczęśliwisz, i eały, 
cały świat zadziwisz przez Twoje święte 
zmartwychpowstanie! 
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Alłeluja! à 
Ułożył K. H. ROSTWOROWSKI. 


Alləlaje. 


W dzień Pańskiego Zimastwychwstania 
nowe życie się wyłania, 

świat się: obrył świeżą szałą, 

a kwiecistą, a bogatą, 


„Alleluja“ zabrzmiał dzwonek, 
ton pochwycił wnet skowronek, 
wzbił wysoko się w błękity, 
głosząc ziemi Boże świty. 


Najpierw spadła pieśń na łąki 
i rozwiła kwiatów pąki, 
polem tonów tych ulewa 
umaiła w sadzie drzewa. 


A nakoniec pieśń się wwierca 
do ludzkiego także serca — 
człowiek w duszy swojej czuje 
przenajdroższe Alleluje. 


Od Bałtyku wód po Tatry 
hymn wiośniany niosą wiatry, 
zmartwychwstała cudem Polska 
niby arfa brzmi eolska. 


Ks. Franciszek Błotnicki. 


Wielkanoc w r. 1921. 


Wesoły wreszcie dzień nastał... Po- 
dwójnie wesoły, bo to i wielkie, radosne 
święto Zmartwychwstania i pierwsza po 
siedmiu latach Wielkanoc w czasie pokoji 
Pokój eo dopiero zawarty; Konstytucya 
uchwalona, plebiscyt pomyślny: w ten spo- 
sób przygotowano serca na to radosne, 
a tak głęboko symboliczne święto, święto 
tryumfu Chrystusowego. Obyż'to było zara- 
zem uprzątnięciem przeszkód, jakie dotąd 
wojna i jej ponure gruzy tworzyły przyjściu 
na naszą ziemię Królestwa Tego, który jest 
Księciem pokoju i wspólnym ojcem wszyst- 
kich narodów. 

Możemy wreszcie radosnem, nieobciążo- 
nem troskami sercem łączyć się z rezurek- 
cyjną Antyfoną Kościoła: „Gloria Tibi 
"rinitas*, Poza nami już są czasy najgor- 
sze, czasy walk i klęsk, zawodów i ciężkich 
niepokojów o jutre. Oblewają nas nowych 
dni świty. Rozpogodziło się niebo. I oto 
rośnie w nas wiara i pewność siebie, budzą 


. . -= . A e . » . 


A nam, synom Twoim, odpuść nasze zgrze- 
szenie 

Odpuść tym, którzy w Qgrojea Twoim, 
przez jedną godzinę nie mogli ...uś z Tobą, 


OE EO CE R R CZYN, 
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skiej. Opoka Piotrowa stoi mocno wśród 
wzburzonych fal zamętu i choć uszcezupło- 
na liczbą — i ona bówiem poniosła ofiary 
w wojnio: „Ecclesia depopulata* — uraga 
falom i nawałnicom, Polska  zapaściła 
u brzegów tej skały śwą kotwicę. Wszyst- 
kie oznaki wróżą, że pozostanie wierną wy- 
borowi. Jej katolicyzm jest już jej najdo- 
stojniejszą tradycyą, częścią narodowego 
jestestwa, jedynym czynnikiem moralnego 
odrodzenia. Jej uczuwcją muszą być gorętsze, 
jej czyny więcej kensekwentne, jej wiara 
silniejsza i nawet wysokość tonu jej Cre- 
do może wyższa, bo wszak gorętszym 
jest duch Kresów i pilniejszą jest czujność 
awangardy, niż obozu. któremu nie grozi 
bezpośrednie groźny, zewnętrzny nieprzyja- 
čel. Nazywa się to u nas z lewej strony — 
„powrotną falą. klerykalizmu*, krzyczy się 
na „nietolerancyę* i „obskurantyzm“, Je- 
steśmy na dobrej drodze, gdy przeciwnik 
okazuje z nas tak wielkie niezadowolenie. 

Ale tytuł obowiązuje. Czeka nas p'erw- 
szorzędnej wagi zadanie: zrealizować chrze- 
ścijaństwo w życiu” społecznem narodu. 
Taki, a nie inny «el stawiali Polsce nasi 
wieley filozofowie i poeci: Mickiewicz, Kra- 
siński, Trentowski i Q©ieszkowski. Wprowa- 
dzić ducha chrześcijańskiego w życie wza- 
jemne narodów i w strukturę wewnętrzną 
społeczeństwa — to uważali romantycy 
polscy za specyalną "misyę Polski. Trzeba 
ten wielki testament naszych patres pa- 
triae spełnić i teraz, gdy załatwiliśmy się 
z rumowiskiem wojny, pora zakasać ręka- 
wy i budować gmach nowy. Obok näs ban- 
krutuje właśnie z trzaskiem i hałasem 
ogromna próba amtychrześcijańskiej budo- 
wy: wali się bolszewłeka wieża Babel. Pró- 


roku. 
66 Kraków, Sławkowska 32, Te'. 1500 


„AUTO-STA Adres telegraficzny: „AUFGSTARU 


100 m SAMOCHODOW == 109 


ciężarowych 3—5 ton pierwszorzędnvch fabryx. jak: „BENZ GAGENAUF, „HORCH*, OPEL”, 
„VOMAG* eic. Natychmiast ze składu w Krakowie do odtioru. 


Wszystkie camochodv na pełaych obręczach gumowych. — Gwazancya fabryczna na przac'qg 
sześciu miesgzy. — Na składze wszelkie przybory i części składowe do samochodów. 
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duż są na składzie maszyny marki Smith 4 Bros — iajnowszy madal, 
Cud nowoczesnej techniki, cicho piszące. 
g: Stanowczo najtrwalsze z pośród wszystkich isłniejących. :: 


Jako jedyny, bezpośredni przedstawiciel firmv, jestam w możności sprzeda- 
wać je znacznie poniżej ceny maszyn amerykańskich innych systemów. 


Jest prawdzwą satysłakc;ą pisać na maszynie Smita 4 Bros. 
Zastępstwa w większych miastach Polski poszukiwane. 
Ludwik Akssman, Kraków, ul. Szewska tel. 32-88. 
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Samochody ciężarowe, osobowe i Omnibusy 


| pierwszorzędnych fabryk jak „„itala', „„Paugoute, „Marcades*', „„Laurinsto 
Klement, ,„G-ał-SYIFL'', „„Minerfa:ć ma w Krakowie na składzie do odbioru 


Kancelarja Jaśkiewicza 
Telefon 135. 


Ceny konkurencyjne. 


ul. Jagiellońska 6 II p. 


495 
Telefon 125. 
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spolitoj polskiej. Naród zmęczony tak przerażii- 
wie ciężkim okresem wojny, która dia niego 
dcpiero się obecnie kończy, łakmie spokoju, po- 
wrotu unormowanych, prawidłowych siosun- 
ków, Bkonsolidowania życia warunków. A 
utrwalenie konstytucyi — tw rajwyraźniejsza 
zapowiedź, że kończy się okres przewlekłego 
prowizoryńm, a zaczyna nowy, normalny, kió- 


ba była śmiała, urągująca niebu. I jak po|ry na niej ma się oprzeć. Brak koretytucyi, 


pierwszej takiej próbie, czytamy na następ- 
nych kartkach Genesis, że Abraham wy- 
brał się: w droge do kraju, który stał się 
dla narodu wybranego ziemią obiecaną. tak 
i pa krachu  współóżesnych przedsięwzięć 
szukajmy drogi do obiecanego Królestwa 
Bożego. Nie doprowadzi mas do niego cud 
ani przypadek. „Nam trzeba — mówi Ciesz- 
kowski — naszą Ziemię Obiecaną własnem 
działaniem zagaić, zasadzić į wykształcić; 
pod tym tylko warunkiem posiądziemy ją“. 

Widać już u nas usiłowania świeckie, spo- 
łeczne — wyjścia na drogę właściwą. Sły- 
szy Się u nas gorące wezwania do pracy 
społecznej, przeprowadza się ustawy, które 
niosą pokój, a nie walkę wewnętrzną. 
Istnieją związki połityczne, których celem 
jest reforma głęboka, uzbrojona w całą no- 
wożytną wiedzę, ożywiona m'łością dla naj 
słabszych, ałe kierowana  chrześcijańskiem 
sumieniem, Ono — to sumienie — wskazu- 
je, co pochodzi i prowadzi do pogaństwa, 
do życia w imię ziemi į ciała, a co wnożli- 


jako że duch «i był ochoczy, alo ciało mdłe. 

Odpuść tym, którzy opuściwszy Cię ucie- 
kli, jako że uderzono w pasterza. 

Odpuść tym, zić.zy po trzykroć zaparli 
się Ciebie, a, wyszedłszy precz, gorzki 
płakali = 

Odpuść tym, którzy Cię byli zaprzedał 
$ widząc, iżeś był osądzony, porzucili srebr- 
xi v kościele, mówiąc: ugrzeszyłem wy- 
dawszy krew nie inną. 

I odpuść nawet tym, którzy ukrzyżowaw- 
szy Cią rozdzielili szaty Twoje i miotali los, 
zaprawdę nie wiedząc, co czynią. 

Oto bowiem przez cały dzień urągali nam 
nieprzyjaciele nasi, a €i, którzy nas chwa- 


M 


się wielkie pragnienia, naród prostuje się 
do czynów. Europa na nas wszak patrzy 
ciekawie, czem będzie nowa Polska, 

Czem będzie? W ostatnich krokach na- 
rodu znaczą się już cełe, które mu na no- 
wej drodze dzicjowej przyświocają., - Polska 
będzie nowoczesną demokracyą i harmonią 
społeczną, bo, nie dała się wciągnąć w wir 
komunizmu i eksperymentów demagogiczno- 
dyktatorskich. Polska będzie pokojem, bo 


wia życie wyższe, życie ducha, do jakiego | 
powołany jost człowiek, odkąd „między je- | 
dnym a drugim dniem świata stanął Chry- 
stus, wielka óredniówka dziejów“, Mamy 
iść nietylko naprzód, ałe wznosić się w górę. 
Święto Zmartwychwstania jest włąśnie 
zapowiedzią tryumfu tych społecznych idei, 
które w chrystyaniźmie czerpią swe źródło 
i natchnienie. Mogą 'one być jeszere sla- 


będącej szkieletem, na którym wspiera się pań- 
stwowe ciało, bardze silnie wpłynął na odczu- 
cie tej niepewności życia, gdy brak byłe” czę- 
sto norm, któreby -rozgraniczały zakres dzia- 
łania włade, wskutek czego nieraz te władza 
s sóbą popadały w konflikty, gdy rówaicź cią- 
gle jeszcze pod znakiem -zapytania trzeba, było 
patrzeć na przyszłość, jak ona się uksztąłtuje, 
jakie zwyciężą prądy, jeśli się nie wytyczy ło- 
żyska dla ich rwących fal przez artykuły zasa- 
dniczej ustawy o ustroju Rzeczypospolitej. 
Nareszcie mamy tę korstytucyę; światło cd 
niej pada jasne na tę przyszłość, uciekają wi- 
dma i zmory wątpiiwości i obaw. To jest wra- 
żenie całego społeczeństwa. które myśli i czuje 
narı dowg myślą. W tej konsolidacyi życia, w 
ujęciu go w ramy prawnych przepisów, leży 
doniosłość tego aktu, zgsługa *ych, którzy de 
niego dążyli i wreszcie doń doprowadzili. 
Lecz przeświadczenie o tem nie może wysiar- 
czyć. Trzeba zdać sobie dokładnie sprawę z 
kcnstytu yi, przyjrzeć się jej postanawieniom, 
ocenić ją ze stanowiska zadań państwa i dążeń 
narodowych. uchwycić jej pierwiastki ideowe 
i narodowe. ‘Tej sprawie tu chee kika słów po- 
święcić. ] 
Nie jest nasza konstytueya jakąś nowością, 
jak nowością była riegdyś konstytucya trzecie- 
go maja, historycznie pierwsza nie tylko w 
Po'see, ale i na kontynencie lvuropy. Ta rowa 
kenstytncya marcowa — to już jedna z kilka 
setek korstytueyj. jakie zna nasza kuła ziem 
ska. Świeżości brak jej także i pod tym wzglę- 
dem, iż nie przynosi. ora jakiehś nowych tdei, 
któreby w niej po raz pierwszy ujmawano w 
formę prawną, i pod tym wzelędem ustępuje 
ona konstytucyi trzeciego maja, która wpro- 
wadzała szereg postanowień, poza Ameryką í 
Anglią wówczas nieznany'h na świecie, a na- 


łalności tych ciał zapewniły prezydentowi wię 
kszą moc, niż to u zas się stało. 

1 dziwny przy tem można skonstatować fak + 
dziwne przeciwieństwo między objawami, kt 
re w innych państwach wystąpiły, a temi, k% 
re zaznaczyły się w naszym sejmie przy uchwae 
laniu konstytucyi. Tam wszędzie strocaietwa 
t. zw. umiarkowane szły w kierunku przyzna. 
nia szerszych atrybucyj prezydentom, stronni- 
ctra lewicowe zaś dążyły do ograniczenia ich 
władzy na rzecz ciał ustawodawczych; u nas — 
wprost przeciwnie, lewica broniła kompetauevi 
prezydenta, zaś zwalczała je — prawica, Było 
to- wynikiem wpływa bieżących wypadków, 
które nicjędnokrotnie „sprawiały, ik -zmien'aty 
się pogiądy stronnictw politycznych, rawet juź 
na terenie Sejmu w czasie walki o konstytucyę, 
Wypadła ona wogóle i pod iancmi wzg'elami 
także więcej lewicowo, niż konstytucya Choćby 
ip. tak riby bardzo Gemokratycznych w rto- 
sunku do nas Czechs Nasza konstytucya jest 
też jedną z najbardziej demokratycznych, fa*:ie 
wogóle istnieją. Tylko też przymieszaniu wzzięe 
łów chwili bieżncei na osoby, które wchodzą 
w ra hubę, przypisać należy ostre spory, które 
utru liay załatwienie Konstytucyi w nstatni"h 
m'esiąsach. 

Jesi jednak komstytucya nasza powstawata 
w Tewrej mierze pod kątem widzenia chwiii 
bieżącej, czego nie można uwożać za rzecz ko. 
rzystuą toć powinna była być układaną z my- 
Fg o duże dłuższej przyszłości, jeśli w B*OSuiw 
ihu de innych obcych konstytu: yj nie ma w niet 
czaki há wybitniejszych nowości. to przecież niż 
należy jeszcze z tera wyprowadzać wniosku ù7 
ona rie była Slrie związana z naszem nars:ła- 
wem jestestwem, Przeciwnie — marcowa ustis 
wa wyraża Guszę Yrawną naszego narodu tyt. 
dzo silnie. I to nie pod wzgledem zewnętrznym. 
coby było rzecza bez znaczenia. Pod tym wzsly- 
„łem wprost prze jamie korstyiucya z jakaś 
jāzin ną predylekeya starała się z pod wprwu 
przeszłości wydobyć: jej autorzy — nawiązują 
wc wstepie do konstytueyi trzeciego maja > w 
dalszych artykułach jakby ze specvalną inten- 
«va lepili łączność z tradycyą, bądź to zustęe 

jpująe przez ob'e nam termiry (prezydent, zg: »- 
madzenie carodone. trybunał stanu, naczany 
wódz itd.) oFreślenia rodzime, nasze, badź ta 


wszak zawiera szczęśliwie lub stara się 
zawrzeć pokoje sprawiedliwe ze swymi są- 
siadami, Polska będzie sąsiadem lojalnym, 
ale nie wyrzeknie się na rzecz niczyją zie- 
mi į ludności, która jest Polską z tradycyi 


i z ducha. Próżne są oczekiwanią Czechów, 
Litwinów lub Niemców, że zrczygnujemy, 
lub że zapomnimy. 

Ale przedewszystkiem Polska będzie. w 
Swym duchu, w swem Życiu zbiorowem, 
w swej kulturze — państwem  chrześcijań- 
skiem i — niech wykrzyczą sobie płuca 
i wyleją morza atramentu wysłannicy t. zw. 
„postępu“, a — Polska pozostanie przecież 
katolicką. Tu na wschodzie Europy, gdzie 
z nami graniczy świat anarchiczny i pogrą- 
żony w bszwładzie religijnym, my, Polacy, 
jesteśmy kresami katc!:yzmu, najdalej wy- 
suniętą awangardą jedynej, dziś — jak 
przez krzyż i o;uszczenie Twoje, i zawsze — żywotnej, zapałem apostelskim 
przez śmierć i pogrzeb Twój, płonącej i eodziennie endów  uświęcania 
przez Twoje święte zmartwychpowstanie: |< 


Jili, przeciwko nam przysięgałi! 

Oto bowiem 1 żeśladowano i kuszono đu- 
sze i poniżano na ziemi żywot nasz! 

Oto bowiem posadzono nas w ciemnych 
miejscach, jakó zdawna pomarłe i sfrasował 
się w nas duch nasz i strwożyły się serca 
nasze! 

Oto bowiem: jeśli będziesz piłnie obaczał 
niepzawości, Narodzie, Narodzie nasz, a któż 
się ostoi?) 


= s . + t 
A Ty edkupisz niewelnictwo ze wszyst- 
kich nieprawości ago: 


przez mękę i skonanie Twoje, 


"ane oe 20. lm «u og. 


bemi i lekceważonemi, ale pamiętanry na 
słowa: „Ufajcie, jam zwyciężył świat“, Do 
nas należy rozwijać i wykonywać je wszyst- 
kiemi siłami, Zwycięstwo ob'ecał Bóg gwał- 
townikom Królestwa Bożego, a więc — 
tym, którzy pełnią więcej, niż obowiazek, 
Niechże znajdą się u nas takich setki i ty- 
słące i niech tworzy się Polska według idea 
łów Skargi i Mickiewicza} Spełnić powoła- 
nie dziejowe Polski: . uchrześcijanić życie 
w-jego społecznych przejawach — to cel, 
który jest zarazem obowiązkiem współcze- 
sności polskiej. . Obowiązek jest wielki! 
Niechże wstanie do czynu i wielkie pokó- 
lenie £ I 


Konstytutya (7 marta 


wet — choć nieliczne — takie, które wogole zm:eniając sens razw, które są nam n=wet dat- 
jeszcze prawnie nie były wówrzas zgoła n'gdzie | gie, gdy senat wyrzucili poza Sejm, choć w Pal- 
ujęte. Konstytucya marcowa należy do plejady |see zawsze senat razem z izhą poselska tworzył 
konstytueyj repub'ikańskich, de których z da- | Sejm. a nigdy Sejmem rie nazywano samej izby 
wniejszych należą amerykańskie i kilka euro- | poselskiej. Dawniej obey, którzy nam narzucałi 
pejskich. a z nowych, w estatnich latach. już nóż instytncye. starali się je bardziej swoj. 
po wielkiej wojnie wydanych, czeska, pruska |ckiemi ntzrnić społeczeństwu przez nadawanie 
oraz austryacka. Odchylenia między temi ken-|im swojski h nazw; tym razem swojsep Usta- 


stytucyami zachodzą tylko es da jednej wa- 
żnej kwestyi: co do wladzy prezydenta. a zwła- 
szeza jego obioru i jego stosunku do ciał usta- 
wodawczych; wszystkie inne odmiany. jakich 
zresztą wiele jest w tych karatytucrach. tyczą 
się kwestyi nie mających zasadniczego znacze- 
nia. 

Konstytueya naszą z dwóch typów organiza- 
cyi władzy prezydenta przyjęła tvp francuski 
w prze'iwstawieniu do typu. który ustaliły Sta- 
ny Zjednoczone Ameryki północnej, i to przv- 
jęła ten typ franeuski i przeprowadziła z całą 
korsekwencyą, zarówno eo do sposohu ohioru 
tego reprezentanta naństwa, jak i co do jeg! 


pływn na nstadowawczą działalność. Pod tym, 


= 
względem różni się era od innych najnowszych 


wodawcey -starali się ususąć zewnętrzny pokost 
„polski z instytucyj, które stworzyła konstyt:- 
cya. A'e przecież nozostała w nich połska na 
wskróś dusza. Gdybyśmy nie wiedzieli, iż cd 
konstytucyi 3 maja tę nową konstytucyę dzieli 
okres rozbiorów, trudnoby było, porównują" 
ohia te konstytucrye, przypuśrić. że je dzieli 
taka przepaść. Trudno tu dowodzić bliżej te- 
go: dnść wskazać jednak choćby na dwie' za» 
<adnicze kwestve: na stosunek głowy państwa 
do Sejmu — I na stosunek Sejmu (tj. izby po 
selskiej) do senatu, które w zasadzie taksama 
unormowano, rozwijając tylko niece da'ej ta 
myśli, ktore tkwiły w majowej kenstytucył. 

Ronstytucya z polskiego wyszła ducha, po- 
winno więe dohrze się czuć społeczeństwo w 


Z radością, i to z wielką radością, przyjęło |konstytucyj europejskich tem, 2e one przyjęły jej ramach. Stoj ona na rówsym poziomie % 
społeczeństwo wieść, że nasz Sejm ustawedaw- |również zasadę, iż prezydenta wybierają ciała do zasad, które przyjęła, z innemi konstytw= 


dokonującej organizacyi <chrześcijań- |czy uchwalił wreszcie konstytucyę Rzeezypo- |ustawodawcze, jednakże w stosunku do dzia- cyami na zachadzie. To jej dwie wiakie Bale, 


Św. 4 
Możemy też z niej być zadowoleni. Właściwu- 
ści, które nadała jej walka chwiii, wniosły mu- 
jem zdaniem pewce niekorzystne ccehy. Tru- 
dno jednak zamilezeć o innej stronie — far- 
małuej, prawniczego ujęcia kwestyi. Jest ono 
poprostu fatalne. I niszłycharie te przykra | 
rze z, że nic zdobyli się nasi ustawodawcy na 
to, by usunąć rażące poprostu pod tym wzgię- 
dem błędy, przeoczenia, sprzeczności i nieśce- 
słości. Niejeden to jeszcze wysała kłopot —- 
jak choćby przepisy co do kwestyi, kiedy ga- 
śnie władza obecnego Naczelnika państwa. 
I w jakiem świetle n2=tawi konstytucya na- 
sze prawnicze wyrobienie! Szczeście, żo od tych 
kwestyj nie zależy wartość konstytucyi dła 
życias ale przykro, że koistytucya, tak dobra 
zreszta. lie może zyskać uznaria i pod tym ta- 
kże w sfędem. 


STANISŁAW KUTRZEBA. 
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A-ifzrenewa w Waszyngtonie. 


Pierwszą Prancya zoryentowała się, iż po- | 
wrót do iormalnych stosunków w Eurepie jest | 
WADUNZ hez ezyunego współudz ału Stanów 


*,, 
Zjeńł iw h, Liga Narodów. jak © wszystkie 
konforovrve zvoływane w Paryżu lub w Lon- 
dyrie nie znaczą. jeżeli tie zvskają zgody 
prezyńcnia Hardi ga. 3 

Porozum «ne między Stanami Zjednoczonymi 
a ich da" nymi sprzymierzeńcami musi być osią- 
gnie P'atego też Francya natychmiast po ob- 
jęcu rodów przez prezydenta Handirga wysla- 
ła da Wuszyrytonu swego delegata w osobie b. 
prezyłonia mnistrów Vivianiego, Tełegramr 
zaś z Nosygo Jorku denosza, iż za przykładem 
Frav-vi rzady włoskie i angie'skie wysyłają ró- 
wnież swych przedstawiciel. Belgia zaś jako 
swogo zastereę deseguje do Waszyngtocu pro- 
zydenta Prukseli 

Prezydent Hardire spodziewa się, iż na kon- 
ferencyi przyjdzie do porozumienia szczególnie 
co do pnnktów sporrych, tyczących Ligi Na- 
rodów i traktatu pakcioweso, Liga: Narodów 
zdłariem Hardinca ma być rodzajem trybunału 
rozjamczero. a nie instvtueyą ograniczającą 
suwerenność pojedynczych państw. 

Jeżoli Waszvi gron doprowadzi do porozumie- 
nia miedzy Now*rm a Starym Światem — to 
fadzkość rapiawdę stanie w. obliczu ogólnego 
pokoju. 


Sześćset łat życia. 


(W rocznicę Dantego), 

Ublieze kute w granicie. Profil wydłużony, 
estry. jak grań górska, broda gwaltownie na- 
przód? wysunięta, znamionują z niezmierną 
wyrazistością władezą potegę woli. Maska 
Dantego plastycznie uzmysławia główną jego 
treść wewnętrzną, wolę, któga całą jego or- 
ganizacyę duchową wzieła w karby, a s nią 
i szeroko rozpiętą organizację poetycką. I pa- 
trząc na tę maskę, nie dziwimy się żywota- 
ci tytana: przez sześć wieków panuje nad 
czasem, którego ząb nib tylko go nie nadwe- 
ręża, nie tylko sie na nim stępia, ale jJoszcze 
jakby zaostrzał.jege kontury, przydająe im 
życia, otaczając je wiecznie młodniejącą, co- 
raz świeższą atmosferą, rzeżwiącą tego, C9 
się do niej zbliża, podniecającą w nim tętno 
życia, zdrowia i energji. ` 

Dante w pojęciu ogółu, a tęż i w pojęciu 
ogólnem, w pojmowaniu syntetycznem, Dan- 
te — to Boska komedja. | znawca Dantego 
przyznaje tu rację temu  upraszczaejącemu 
twórczość poety sprowadzaniu jego dziela | 
do jednego arcy-tworu. Boska komedja za-! 

` wicra w sobie Nowe Życie, bo prowadzi 

ją. Beatrycze, zawiera traktat o Monarchji, 
bo zawiera całokształt marzeń politycznych 
poety, obejmuje wreszcie najgenialnicjszy 
z Opere minori traktat De vulgari eloquentia, 
którego jest uwieńczeniem i najlepszym do- 
wodem, jako pierwsze w Italii ludową, nieła- 
cińską mową pisane arcydzieło. 


t 


SONATA. 


Nigdy, już nigdy 
szczęście mi nio da Bpiewaó swoich słów... 


Gdy mrok nastaje, 

przychodzisz ku mnie, 

o smutna, ty bladolicał 

uroda spojrzeń twych i serea twego 
porywa mnie i zachwyca — 

ptaki mych tęsknot odiatnją tłumnie 
gdzieś na dalekie wyraje, 

a złote brzozy, jak anioły strzegą 
moich samotnych snów, 

które w trumnio 

złożyłaś... 


| 
! 


Nigdy. już nigdy 
szczęścio mi nie da śpiewać swoich słów... | 


à 


Przez twoje oezy 

patrzą te rżyska i powiędłe ląki 

i niechw'ej daleka, 

„atrzę od sadów wyzłacane grusze, 

„atrzą te stara śliwy i jabłonki 
patrzy rzeka, : 

«tóra swą głobią weiąż teczy i toczy 

„ ku wieczności z wieczności ucieka, — 
wzez twoje oczy 

patrzy z nad boru wieczorowe zorze, 

co rozpętały krow i zdarły łach 

we chmur zawierusze... 

A tam pozamną życie gorze, 

pali się dach. = 

wichura pożar rzuciła na sterć, 

szaleje w gumnie 


. » » . LJ . p 


ją 
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całego człowieka. Człowiek jednak każdy skła- 
da się z tylu różnych, tylu kłócących się skła- 
dników, a w Bantem, jako człowieku ponad 
miarę wszechstronnym, bogaetwo tych pier- 
wiastków było wprost zawrotnę. Bogactwa 
takie jest samo sobie  niebczpieczeństwem. 
Staje się łacno chaosem, jeśli do niego nie 
przystąpi wewnętrzna, wrodzona danej duszy 
potęga ładu i harmonii, która wiadezą wolą 
tę płodną i żywotną materyę układa i orga- 


Tylko cierpienie może stworzyć żar i płomień 
wystarezający do przetopienia chaosu na ar- 
cydziełe. 

U podstawy Boskiej komedyi leży przemo- 
żny ból Dantego, ból całożyciowy. Bólu tego 
zewnętrznemi okolicznościami zmierzyć niepo- 
dobna. Okoliczności tworzą człowieka, ale 
wiecej jeszcze go budzą. Okoliczności są jœ 
dno Ma wielu ludzi. ale dzieła ich jest wielo- 
rakie, ho założy od tych Indzi, których ona 
kształtują. Miarę bólu Dantego daje jega 
przyczyna: dusza Dantego i jego skutek: 
dzieło Dantego. 

U źródła Boskiej Komedyi tętni cierpienie. 
Ostatnich lat dwadzieścia swego życia prze- 
pedza poeta na wygnańczej tułaczee poza 
murami ukochanej Floroncyi. Wygnanym zo- 
stał dla błahych, bo połitycznych powodów 
nie on jeden ze współczesnych. Ale on jeden 
miał duszę z takiego kruszcu, i dlatego ta- 
kim tonem wygnanis to się ozwało; ale on 
jeden miał tak olbrzymią formę wewnętrzną 
i dlatego tak girantycznie wypadł odlew dan- 
tejskiego wygnania. 

Dantego wielkością i dramatem było, że 
wszystko widział, a nie nie zapominał. Na 
tułaczkę swą zabrał ze sobą wszystko, co 
przebył w życiu i przeczyta w księgach, to 
zaś okazało się jednoznaczne z tem, co mogly 
dać życie i księga średniowieczna. Pante pə- 


mieścił w sobie synteze średniowiccza. Za to; 


gdy mu przyszło cierpieć, rierpiało him to 
wszystko, co w sobic nosił. Bogactwo jego 
duszy pomnażało cierpienie, a cierpienie roz- 
szerzało duszę. 

Amalgamat ten wiclkiego cierpienia Dante- 
go z jego wielką dusza i bogatą jej treścią 
nabytą stał się osnową Boskiej Komeńvi. 

Ale instynktowe czncię nagromadzonych 
w sobie skarbów dążyłe do szerokiej areny: 
ziemi było Dantemu za mało. 
~ Rozwianie się wszelkich ziemskich nadziei 
urzeczywistnienia sibelińskiceo snu o uniwer- 
sałnej monarchii Henryka VII i powrocie do 
uniiiowanej Florencyi rzuciło Dantem z nis- 
zmierną siią ku nadziejom ponad i pozaziem- 
skim. W skończoności czasu i przestrzeni 
stało mu się duszno. Stał się obywatelem bez- 
kresu i wieczności, kosmicznym kosmopolita 

I teraz poczynamy pojmować wagę, ma- 
czenie i rolą Boskiej Komedvi. Dante tułace 
bo ziemskiem dziedzictwie dla pociechy wy- 
brał sie w tułaczkę w zaświatach elrześcijań- 
skich. Na tę tułaczkę, jak i na tamtą ziem- 
ską wziął ze sobą wszystko swoje, bo zapo- 
minać ten człowiek nie umiał. I tak sie dzieje. 
że na tło wieczności i nieskończoności rzucił 
Dante całe swe doświadczenie życiowe, swa 
ukochania i nienawiści, oraz całą swą fene- 
menalną syntezę średniowiecznej wiedzy. 

I tek w pozaświatową wedrówkę, poprzez 
Piexłe, Czyściec i Raj wybrał sie Dante czło- 
wiek, Dantó filozof i teolog, Dante polityk. 
Alo oto w czasie wędrówki na pierwszy plan 
wysunął sio Dante pocta i Dante artysta. Ar- 
tysta i poeta zawarł w sobie i pochłonął filo- 
zofa., teologa i polityka. Skutkiem jest to, iż ta 
syntóza Średniowiecza, jaką jest Boska Ko- 
medya, nie jest dla nas prawdą martwą, ale 
prawdą żywą, udzielającą się nam, wzrusza- 
jaeą nas, porywającą i przetwarzającą. 


i hula.. 

acht 
pizeg twoje oczy patrzy ku mnie 
śmierć || 


Jakże czarowna sinych mgieł koszula, 
jakże czarowne te eparzeliska — 
dymy się ciągną gdzieś 

od ziemniaczyska 

i ze dna niebios gwiazdami przel 1; ska 
we snach widziana wieś... 


Więe mi się marzy 

daleki świat. — 

nie widzę n'zdzie cmentarzy, 
wspomnień dobrych ni złych, 

nie widzę tego. co się sercu darzy. 
miłości, co mnie zabija... 

jeno mi sią marzy 

dnłeki Świat, 

kraina twoja i moja: 

niczyją — — 

i przeto jestem rad 

i przeto wznoszę ku tobie ramiona, 
o uteskniona! - 

o błogosławiona! 

o meja! moja! ty tak bardzo moja! 


Radai się śpiewko daleka, 
śpiewko pastusza, l 
ilə jest jeno wesołości w tobie! 
może uśmiechnie się dusza 

w żałobie. —- 

raduj się śpiewko daleka, 
śpiewko pastusza, 

ile jest jeno miłowania w tobie, 
a może SONG 
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wiłych problemów, wprąwadza w filozofię 
i teologię — ani na chwilę nie wpadając 
w dydaktyczną suchość, bo ani na chwilę nie 
zatracając poetyckiej wizyi, zdumicwejąco 
| plastycznej. Przedstawia pocta Piekło, Czy- 
ściee i Raj, a przedewszystkiem ziemię i czio- 
wieka, z ich życiem wiejskiem i miejskiem, 
ubogiem i bogatem, materyalnem i kulturali- 
| nem, świeckiem i duchownem — ani na chwi- 
ilẹ nie nużąe opisem, bo ani na chwilą niu 
PAR się do opisu. Sprężyną główną 


i jako dramatis personam ze zmiany w zmianę zostało nas stałe około 300, w chwili gdyśmy | 'ządu północno-rosyjskiego, 


po pojedyńczych szczeblach idącej w niebo 
drabiny jakóbowej moralnego doskonalenia 
się. 

Akcyę te wraz z całym ogromem towarzy- 
szących jej uczuciowrch przeżywań i całem 
begietwem zmysłowych spostrzeżeń ujął Dan- 
te z nieprawdcpodobną zwięztością, zmuszą- 
jacą czytelnika do twórczej współpracy. Ko- 
rzystał przytem pocia w całej pełni z tego, 
że nio potrzebował tracić czasu na zapozna- 
wanie czytelnika z antceedensami akeyi. Dra- 
mat ten obchodzi się bez sksnozycył. Temat 
religijny okazał się tu, w poczvi, równie wy- 
godnym, iak i w malarstwie religijnem. Widz, 
słuchacz i czytelnik wiedzą ,o co chodzi i swo- 
bodnie wkraczają w krąg tworzenia artysty. 
Poska Komedya, czerpiąc soki z eschatologi- 
cznych wizyj Środniowiecznych i klasycznych, 
oparła się silnie na parutysiaeletnich funda- 
montach zaniepokojeń ludzkich o zaświaty. 
Wsnpierając sia zaś na nich budzi w nas arcy- 
działo dantejsria reminiseencye eschatologi- 
eme starcjytnoro wschodu i południa, jak 
i £redninwierznni. zamierzchtej nółnocy. 

Bo w Boskiej Komadvji, tem dziele tak skoń- 
czenie precyzyijnem, niknie jednak poczucie 
granicy. Poprzez Dantego spostrzegamy Wer- 
gilego, człowieka starożytnego, i nas samych, 
ludzi nowożytnych. Przed sobą nawet, my lu- 
dzie XX wieku, widzimy wytknięty marzo- 
niem Dantego daleki szlak, godzący schedę 
kłasyczną z dziedzictwem  cehrześcijańskiem. 

Na tę drogę, wbrew niedawnej przeszłości 
romantycznej, uzbraja nas Danto w wolę 
i zwartą w sobie energią czynu ujarzimiają- 
cego chaos i materyę: 

Vero 6 che, come forma non s'accorda, 

Melte fiate, alla” ntenzion dol? arte 

Perche, a risponder, ła mataria é sorda.. 


Prawda, że często forma nie pokrywa 

TIimyślontgo od artysty wzoru, 

Bowiem materyn jest niepowściągiiwa... 
Bar. Ipile 


Szlak przed nami długi, droga daleka. Bo- 
| ską Komedya, tak idealnie wykończona, z0- 
a ma czytelniku wrażenie nieskończono- 
isci, I tu jeż wielkość. 

Zstąpił Dante w kręgi piekielne w Wielki 
Piątek 1206 roku. W Wielką Noe z soboty na 
niedzielę przebył swoje zmartwychwstanie po- 
czynając wędrówkę po Czyśćcu. Drisń Wiel- 
kiej Przemiany nie przępadł w pojąciu Dan- 
tego na początek poznania Raju, ale na pierw- 
sze kroki po Czyśćcu. Istotą koncepeyi Dan- 
tego wydaje się być nie doskonałość, ale d^- 
skonadfenie się. Symbolem piękna Komedyi 
i głębi Dantego jest dążenie. 

Idźmy za nim. - 

WŁADYSŁAW FOLKIERSKI. 


ET 


Z murmańskiej odyssei. 
(Kilka luźnych wspomnień). 


„.Dudziestego piątego czerwca 1918 r. przy- 
jechał do Murmańska gen. Haller. Zebrało się 
tam już okołę dwustu oficerów i żołaicrzy, 


Tymczasem w dwa dni później zapadła de- 
cyzya — że mamy pozostać... Generał wyje- 
chał sam, rozkazem z 3 lipca powolawszy do 
życia „Oddział W. P. w Północnej Rosyi* prze- 
miancwany później na „murmański* i pod tą 
nazwą powszechnie znany. Rozpoczęła sie na- 
sza podbiegunowa odysseja. Nie wiedzieliśmy, 
co z nami będzie i jak długo w Póln. Rosyi 
pozcestaniemy. Przychodziły rzadkie wiadomo- 
ści z Francyi ze sztabu gen. Hałlera, żadne zaś 
z kraju, Flumaczyłem radiotelegramy angiel- 


apuszczali Rosyę cyfra ta wzrosła na 400, 


Oddział brał wydatny udział w opertcvach, 
jakie Sprzymierzeni 25 lipca 1918 do 20 wrze- 
nia 1919 prowadzili przeciw "bolszewikom. 
| Oprócz nas znajdowały się va froncie oddział;: 
angiaski, australijski, baon francuski, puik a- 
merykański z Detroit, w nim wielu Polaków, 
delej dzielny choć nieliczny oddział serbski 
i włoski; formowały się przy pomocv Anrt'ków 
narodowe wojska rosyjskie,  „Słavo-British 
Legion“ i „Legion etrangere* głównie z ofice- 
rów rosyjskich złożona“. — Ale „you are our 
best allies“ — jesteście naszymi najlepszymi 
sojusznikami — mówił generał angielski do na- 
szego attache wojskowego pułk. hr. Dowovno- 
Solłohuba. Faktycznie bowiem był to jedyny 
oddział absolutnie pewny, w walce y bolszewi- 
kami wytrwały i pomysłowy, karny i — co 
Anglikom imponowało — dumny ogromnie. 
Żołnierz i oficer znał swe rzemiosło doskonale 
i patrzył z góry na Anglików „gałeciarzy”, 
Polacy wytrwali do końca, eni jedni nie bun- 
towali się, nie cefngli z frontu. Francuski 
„croix de guerre” i angielski „military cross” 
zdobił co dziesiątego w tej szczupłej garatee... 


Poo'vwało się chwile ciężkie, Utworzono 
z oficerów piechoty półhkateryę. która wzieła 
udzinł w zajeciu Archangielska 3 sierpnia i ma- 
stępnie aż do 25 października w ofenzywie 
wzdinż linii krlejowej Archangielsk-Wotosda, 
Dzień i noc potnit oficerowie prostą stużbe ka- 
nonierską na pociągach pancernych, odbierając 
‘rozkazy od zarozumiałrch. a nie znających rze- 
micsła poruezników angielskich. Na czele tej 

Równocześnie od sierpnia do grudnia mały 
nedzit bolszewików od Chnatmogór w górę 
Dźwiny, dokonując nieprawdopodcbnych mar- 
uradzili bolszewika zgnieść srodzo, 
lecz pomuiejsze Szkoty, mają mniej ochoty 
Więc szkocka taktyka, między bolszewika 
oraz Szkota każe „Polish“ pchać. 


wzorowej prółbateryi stał kap. Świątecki, 
oddział Sołodkowskiego spałem ze Szkotami 
szów i ataków, O czynach „Roval Scotts“ Śnio- 
wał potem piosenkarz murmański śp. lap. Szul: 
„Wielkie szkockie wodze, brwi zmarszczywszy 
na okopy bolszewickie leść... 

Więc gdy jesteś „Polish“, cheć spać może wolisz, 


musisz ciągle rolę tarczy grać”. 


luna wreszcie grupa polskich piechurów, 
której przewodził major Horawski —. zna- 
komity dziś kawalerzysta — oczyszczała z bol- 
szóowików terytoryum między Dźwiną a linią 
kolejową w okolicy Sielca. Dziwne przecho- 
dziła koluje ta maleńka garstka. Podczas prze- 
kradywania się ku Onedze wpadła w rece bol- 
|szewiekie, kilku w walce zginęło, inni mieli 
być rozstrzelani. Na dwie godziny przed egze- 
jkucyą Anglicy zajęli Onegę i jeńców uwolnili. 


Przy końcu października oddział łącznie 
z „kadrą”, która stała dotąd w Koli, zebrał 
się na sześciotygodniowy odpoczynek w Ar- 
| changielsku. Dowódzca  podpułk. Skokowski 
zajął się jego organizacyą i jednełitem wy- 
szkoleniem, byli tam bowiem żołnierze nie ty!- 


í 
ł 


a 
jednego z takich niedzielnych zebrań przyszła 
wiadomość o kapitwaczi Niemiec przed man. 
szałkiem Fochem... Rocznica  listopadową 
uezczono mszą św., przegłądem wojskowym 
i wieczorkiem, na którym pojawili się przed- 
stawieiele wszystkich sojuszników, Wogóle 
pułk. Sołłohub umiał dla Polski utrzymać wy- 
sokie miojsce przy każdej nadarzonej sposobe 
ności; w Archangielsku jeszcze przed 11 listo- 
pada 1918 r. Polska występowała jako wiele 
kie państwo. Miała doskonałego dyplomatą 


nizuje. Ale procesowi temu, o ile nie jest . , í í el- kio i 
zwy wy | martwv, o ile jest istotnio życio-| Komedyi nie jest dydaktyka i nie opis, ale skie na język polski dla żołnierzy, to były je-li pierwszorzędnej wartości oddział wojskowy» 
„dajny 1 organiczny. musi towarzyszyć, bojz niezmierną prawdą artystyczną utrzymana dyne wiesci ze świata. Wszystkich pożerała Rosyanie nie taili niechęci do nas — swoich 
musi wywiązywać się z niego — cieryienic.|jdramatyczność, prowadząca Dantego, (nostalgia, Słabszych ońsyłano do Francyi. Po- sojuszników, zwłaszcza wówczas, gdy szef 


socyalista Czaj. 
|kowski, wyjechał do Paryża, ustępując miejsca 
wen, Milerowi. 

Połowa grudnia zastała nas znowu na frona 
cie, Tym razem nad rzeką Unegą, w okolicy: 
Czekujewa. W wilię Bożego Narodzenia wzięli 
Polacy udział w zwycięskiej ofenzywia, zajęto 
Kjałowangę, Kleszezewo, Fechtalmę, Priłuki, 
Khajalę i mne o fińskich nazwach wsie nad- 
rzeczne. Ludność rosyjska, bogata, trudniąca 
się rybołowstwem, lub wyrębem lasów — wi 
tata początkowo przyjaźnie sprzymierzeńców. 
Później ofenzya utknęła. Polski ońdział — 
sformowany w kompanią piechoty (kap, Kaez- 
marczyk) i komp. K. M. (kap. Radoliński) 
spędził całą tę długą i mroźną zimę północną, 
w śniegach Onegi. zagubiony — zdawało się — 
w tajdze rosyjskiej. Pełniło się służbę przy 
gniazdach K. M. i na placówkach, urzadzało 
śmiałe wypady i rekonesanse na saniach. 
8 stycznia odwiedził polską pozycyę pułk, 
Sołłohub i ksiadz z Archengiolska. Z jakże 
gorącem uczuciem śpiewano podczas mszy Św. 
„Boże coś Polsko“ w jakiejś cerkwi, w okoli- 
cy, w której znajdowaliśmy wspomnienia 2- 
słanych nad Onegęs patryctów polskich! Od- 
dział zdobył sobie nieprawdepodohną wprost 
sympatyą mieszkańców. Płakali. gdy zmieniał 
kwatery, Czuli sie bezpieczni jo pod osto- 
ną polskich Lewisów i Chauchatów. Angicy 
żywili i ubierali oddział z pewną nawet roz- 
rzutnością. 


Wielkanoc 1919 spędzili polscy żołnierze już 
w koszarach sołombalskich w Archangielsku. 
Odpoczynek trwał jednak niedługo, bo już w 
początkach maja wysłano Polaków pod Obo- 
zierską, na front kolejowy. Nie można tam by- 
ło zabrać „Baśki“, popułarnej w oddziale bia- 
łej niedźwiedzicy z Nowej Ziemi, kupionej 
przez oddział jako podarunek dla gen. Halle- 
ra. Na nowym frencie żołnierze czuli się źle, 
w wojsku rosyjskiem szerzyły sią już bolsze- 
wickie nastrcje, na Polaków natrzano niechęe 
tnie, oficerowie rosyjscy zazdrościli im nawet 
odznaczeń alianckich. Wobee tego pułk. Soo- 
hub, którego zasług dla oddziału nie można 
wprost przecenić — wysłał kuryera do War- 
szawy z usilną prośbą o przeniesienie oddzia» 
łu do kraju. Naczelnik Państwa przyrzekł po- 
czynić w tej sprawia starania u Anglików 
i wysłał do Archangielska rozkaz dzienny, wy» 
rażający murmańczykom uznanie. za trudy, 
wytrwałość 1 męstwo. Dodać trzeba, że także 
ger. Ironside skorzystał ze sposobności, by 
pogratulować Naczelnikowi Państwa, iż Polska 
jest reprezentowaną w armii koalicyjnej przez 
oddział o tak wysokiej bojowej wartości. jakim 
jest „Polish Detachment“, którym dowodzić 
ipoczytuje sobie gonerał za zaszczyt.. Gen. 
Haller również nie szczędził słów uznania 
i przez swą troskę o oddział zyskał sobie nie 
ikłamane przywiązanie północnego oddziału. 


Tymczasem w ciągu lata 1919 r. wojska ro 
syjskia przesiąkły bolszewizmem w zupełności 
i upianowały przejście na stronę czerwonej 
armii. Z koalicyjnych oddziałów pozostali w 
Rosyi jedynie Angiicy i Polacy. Zbołszewiczała 
wojska uknuły plan otwarcia frontu bolszewi. 


czekających na wyjazd do Francyi. Pierwsze ko trzech armii zaborczych, ale i różnych |kom i wymordowania oficerów angielskich 
jsłowa generała były: „Albo pojedziemy wszy- | polskich formacyi W Archangielsku oddział .i polskich. Pian udał się nad Ouegą 22 lipca 
Dante-artysta jest jstnym fenomenem w l- .scy do Francyi albo do domn, tu niema co ro- umiał skupić i ożywić patryotycznym du-igdzie Anglików i rosyjskich oficerów rzeczy- 

Na to, by zawrzeć w swoich tercynach ca-, storgi poezyi. Przeprowadza nas postą przez bić". Twarze odrizu poweselały. Chcieliśmy je- chem miejscową. kolonię polską na częstych wiście wyrżnięto i czerwone oddziały zajęły 
łego poctą musiała Boska komedya zawrzeć cały świat wierzeń i abstrakcyj, dysput i ga- chać natychmiast. 
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Ohalupy, pola, nieho i świat cały 

| weselem oto się stały — 
|wietrzyca, noc ł szatuga 

światem die włóczą — trzy siostry... 
złe przykuenęło u rozstajaych dróg. 
sękatą gałąź na fujarkę struga 

i w py dmucha 

i pwiżdże tan opętańczy... 

krzyż, co opróchniał, chwieje wicher ostry, 
wichr, zawierucha.., 

niaspezęście tańczy 

¡i serce swoje zachwyca 

| grantem, co idzie na pola 

radością wielką į wielką żałobą, — 
ce śmierć i życie porywa za sobą 
do tańca... 


Ty bladolica, 

ty moja dola, 

tańcz, == tańcz, == tańcz 

ile masz w sobie żywota i siły, 

gdy hula świat 

i niebo. 

ziem żywa i głuche mogiły, — 
gdym tobie rad. 

ity moja, moja, ty tak bardzo moja!! 


. . . « . . . . = . . . 


. é 


Od tych, co bliscy mi, jam tak daleki 
i miłość moja daleko! 

brzozy — anioły moich snów, 

stoją nad rzeką 

"iza ezemś patrzą, eo przeszło na wieki, 
i za czemś patrzą, co nie wróci nigdy.. 


„Nigdy, już nigdy 


t 


izebraniach, odczytach i wieczorkach. Podczas 


Po tysiąc razy słońce wzejdzio młodą 
po tysiąe razy słońce zajdzie znów, 

a one będą tak patrzeć za wodą 
napróżno, napróżno... 


Nigdy, już nigdy 

,szczęście mi nie da śpiewać swoich słów... 
le . . ” o . . . . ë 
IN iebo się z ziemią w tańcu zawienusza, 
jhej! — tańcowanie radosnel! —» 

gdzieś przed wiekami 

piorun roztrzaskał zapomnianą sosie. 
tedy-że śmiercią szalona 

wyciąga ku mnie ramiona, 

zą wichrem w taniec się bierze, 
zwaryowana a dzika 

a żywa, 

śpiewki serdecznej dobywa, 

najmilsza bo taka muzyka! 

lą za tą sosną, co zrywa koronę 

ize łba. 

jęły sia kreciem nieskończonym drzewa 
szałone: 

wierzb opróchniałe posady 

i stare sady. — 

chałupy. gonią na wichrze, 

zesehłe badyle i pyrz 

porwały się z roli, najlichsze, 

i lecą wzwyż. 

gdzieś na rozstaje dróg 

i niosą Śpiew 

ii uderzają w zorzy skrzepłą krew 

li uderzają o niebieski próg!... 


Hejl! 
zali to surmy szaleją od kniej 


szczęście mi nie da śpiewać swoich słów... i pęka niebo ognistych kras? 


A A me 


part Ocegę, W tym samym dniu nad Dźwiną 


zali tak szumią gdzieś skrzydła 
aniołów Š 

i dzwony jęczą z: kościołów? 

zali widuny-straszydła 

ludzkich dostały rąk, 

jw zawroty sprzęgły się krąg 
'wokoło krzyża 

li tańczą —— — ? 

zali widuny-straszydła 

ludzkich dostały twarzy 

i w piersiach niosą swą pieśń 0p, 
i smiech, 

a w śŚlepiach ogień i grzech ==? | 
| 

|Coraz zawrotniej i biiżoj i śmielej 
bożej czepiają sie Męki, 
co tyle przetrwała lat, 
46 opróchniały Krzyż 
za niemi porwał się wzwyż 

i pędzi rad 

przez ona niechwiej i łęki, 

lasy grające i wezbrane rzek”. 

w daleki. daleki 

(Świat. — 

za niemi dzwony wołają tętniące 
rzucone w tę zawieruchę, 

(topo a głuche — 

iza niemi rece-badyle płaczące, 

lęk, co rozdziera 

|strop nieba, — 

‘sorca. co żebrzą litości, 

choćby kęs chleba... 

za niemi z pól się zerwała przechera 
w łachmany strojna —* — — - 

na bojowiskach błękitnieją kości 

| 


złagłych rycerzy, 
kurzawą krow sią wznosi od rubieży, 
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pułk rosyjski, zostający pod komendą Anglika 
DByera, zbuntował się, wyciął oficerów i prze- 
szodł z muzyką na linie czerwonc.. Jedynie 
na froncie kolejowym palsey żołnicrze wy- 
kryli spisck i pcinforwowali o nim  dowódz- 
two. Spiskowców polski addział zaaresztował 
w chwil: gdy wracali z frontu, celem wyko- 
nania swego planu. Przywódców spisku roz- 
strzolano, Trzeka było następnie cdenrmoć ge 
neralsy atak bolszewieki w dniach 93—23 lip- 
ca. Temz wreszcie Anelicy zrozumie. Że cala 
kampania przeciw bolszewikom isst bozeelo- 
wą. jeśli same mzez nich zorganizowane wel- 
ska rosyjskie nie cheą w niej brać udziału. 


Reznoczate zatem aw>lknacrę Archano"olska. | 


Wyjochali Anelor i Pelacy, pozostawiajae 
ahro"e miasta Rusvanom. Pnia 18 września 
ponti Bniącv front. Dnia. następnego uroczy- 
4 - iet notewnał sie z grohami swrch neo- 

weemyarezy, Oddano salwy honorowa, 
MW c n archanmiałskira. prr. Sakohnb 
ino om mm PF Torg ozdehik rohy oznaka 
ho" i Tao ywania tt: -or MToanlacapnnk, 


podnar Faitnch-Ostroweki. sierżant Radcwiez. 
szererowtv: Janusz k, Smaiski, Wojrciechow- 
ski, Soman qrobr tonvep rezorćwzona sx nad 
Dósina 1 neoa Dn rar ram" zserała OT- 
Paaa adidalły hemn nata" edy «en. Iron- 


sidła marna mmk, Saiakukhowj „PDiatinouis- 


hed service Order“ składaige tem nznanie za- 
surom I nułkowalką * oddzialu. 20 września 
onnż-"Nómr nólnncna Resve. Uwozifśmy broń 
z naramna Jlnźefa amunicri. k=rmahinv maszv- 
nowa * uątamat"zne orenątv reczna, 
paki nieużywanej brani. Żołnierze wiedzieli, 
TUSZE TE ‘kuy wà- 
dłaby w roce holszewików... Dla „Baški“ zbu- 
dow>nu -*rzałą klatke i kochane zwierzę ezu- 
ekaia w otoczeniu žol- 
niwze, ehindzana słownym i z%mnvm powiewem 
Qcozru Todrwatego. Dla obsługi okretowej 
hya ne*szenown'ieiszym pasażerem statku, 


toho } 


ła sA doslkongln na 


Noc zap dała, gdy okręt mijał wyskakujące 
w morze skały Przyłądka Północnego. Ku bie- 
gunoi roztaczały się w półówietle zorzy wie- 
czornoj oustynne feln Orsanu. potne tajemni- 
Gzoma Trosermmian="m rasku Na lewo od stat- 
ku czerniły się skały Nordkapu ze słynnym 
na som: „Hie sterimus tandem, nohis ubi de- 
fD nrbis.“ Cały rddział stanał na pokładzie, 
Wsw'oszano ną rufie „omez sztandar”, towa- 
trzys neu oddziałowi w jego Odyssei. Joden 
z ofrasńw przemówił krótko: Ońfr'ał poniósł 
na wroc chwale polskiego imienia į honor 
polsi henn? Wraca z dumą. do wolnej Ojczy- 
zny. Niech słysza tę Wheke eceany pieśń Po- 
Inków į niach odhiie się o Nordkap święte imię 
Po'ski, dla której żałnierz murenański znosił 
swa 1-rojosieczna wysnatie. Orkiestra zagra- 
1a - Tesrenn Polstn*, żninierze Z entuzyazmem 
pa” koma berrek, s 

Da drios'ecadniowe] podróży przez , ocean 
Lojowatw 1 AHantyeki oddział wvladował w 
porcie ndynhurśkim. Pobyt w stolier Szlłrocył 
iwal prznszto dwa miesiace. W nołowie gru- 
dnia przez Szezecin i Poznań dotarli murmsń- 
czyty do Wasszawy, e M. 


Błocosławienstwo. 


Fogostiwieństwo wszystkiemu, co cierpl.. 
LJ . 
Rionoslnwiaństwo wszystkiemu, co kocha.. 
Błogosławieństwo wszysiiiemu, co żyje... 


. . Kema e e 'em$gtiUWww. Ge dv 6 


Człowiekiem jestem? i nic człowieczego 
nie może sercu memu być nieznane, 


przez łzy w łzy patrzę, bólem spływam w ranę, 


a usta maje stygmat męki kerbi 

krwią skargi: za co — czema — i dlaczego?... 
e m "A Sgr W TOMY OW .d 
Bioyjostawieństwo wszystkiemu, co cierpi. 
Chcę łaską słońca bol ludzki całować, 
przywracać dumę pochytonym czołom, 

i śnicżyć skrzydła upedłym aniołom 


TEO Goan tg wawy EEA | 


słyszą dębowy szum u czyjejś głowy, 

lat się zrywają tysiąc» 

na surm bojowy, . 

ną one dzwony zdala wołające, 

na przegon konny i husarskie loty, 

na wtórą śmierć, co szezęściem hejna 

z udręki tyla, 

ku młodym sercom oto się przechyla — — 


Wojnał wojna! wojnak 


» . + e 
W podwieczór jes'enny a złoty 
gaj mi się marzy i łąki więdnące, 
uśmicch kochania mojego «= 

szczoście, co kędyś na zawsze przepadło, 
życe — sen jeno i smutne widziadło 
wiecznej, wieczystej tęsknoty... - 
płaczące hrzozy doli mojej strzegą 

i rezpuściłv warkocze nademnąĄ, 

brzozy szumiące rozpaczą! 

gdzieś czvjeś serce kołacze daremno.., 
te Gzwbny.. znaczą. 

pogrzeb jakiś znaczą... 


O A 


= 


Nigdy, już nigdy 
szczęście mi nie da śpiewać swoich Słów. 


Po tysiąc razy słońce wzejdzie młodo, 
po tysiac razy słońce zajdzie znów, 

a ja tak będe. jak brzozy za wodą, 
zą życieła patrzył — napróżno... 

a dola będzie mi dłużnią... 


Nigdy. już nigdy 


azczoście mi nie da śpiewać swoich słów... 
ANTONI WAŚKOWSKI. 


KĘ czajne wydane ukaże sią we wtorek 29 b. m. 
i JA rano. 


„GŁOS NARODU” z dnia ZT marca 1521 roki. 


SPD nn 


ma: 


j 
wielka tesknota, co za rajem szlocha. 

ldę przebaczać, bom przyszedł miłować... 

. . . . . . . . . . . . . . . » . LJ LJ 
Błogoslawiciistwo wszystkiemu, co kocha, 


śm'alków spełzły ra niczem jedynie z tego po- 
wodu, że zarząd parku, nauczony doświadcze- 
jniem poprzednich włamań, w porę uprzątnął 
wszystkie rzeczy wartościowe, 

Najeickawszem jest to, że policya nie tro- 
szczy sie zupełnie o park Jordana j tie stawia 
w tamtej okolicy żadnych posterunków. 


Uwierzcie w życie, a wsłaniecie wieczni, 
wichrem spiyn.ecie skróś mroki i fonie, | 
aż, gdy wam w sercu tysiąc gwiazd zapłonie 
każdy się sobą jak boġiem upije, 

szezçóciem rozśpiewa, blaskiem rozsłoneczn:.) 


s o lhas „o. e nT MN Wa o e 4 0 O 0 


Z Polski į ze Świata. 


DZIEŃ ŚLĄSKI W BRZESKU. Donoszą nam 
z Brzeska: Wieść o zwycieskim plobiseycie na 
Górnym Śląsku uczeiło obywatelstwo naszego 
miasteczka i okolicy wspaniałym obchodem. 

Dnia 21 b. m, wieezoram, niezliczone tłumy 

ludności zalegiy rynek i kościół, gdzie odśpie- 
wane uroczyste „Te Deum”, poczem wyruszył 
pochód do Sokoła, gdzie wyshuchano przemó- 
wień roprezentantów różnych stanów i zwią- 
zków zawodowych. Miasto było bogato ilumi- 
nowano, domy udesorowane flacami, kwis- 

"m i dywanami. , Qoślna uwacę zwracały 
wspaniałe transparenty Świetłne w oknach tu- 
 tejszcgo £imnazyum pomysłu prof. Kołem!o- 
ckiego. które złożyły się na nastepujący wiersz. 

Dzicń Pański Zmartwychwstania, 
Po Wiśle Śliski eud! 

Przecuday dzień świtania 
Twycieżył polski !udł 

Germany oeniemiałv, 

TYrogowt zbładła twarz! 
Zwyciężył orzo} biały, 

Słąsk nasz! ] 

Młońzież gimnazyalna obaszła miasto wśród 
śpiewów i okrzyków na cześć Ślaska, Korfan- 
tero, Górnoslozaków. Hanifastaovą pozodisesn0- 
ła sie do nóśnej nocy, nazastawiajze niezatarte 
wsnnmniena w sercsch każdczo Praka. 

Nadmienić też należy, że powiat tutejszy 
złożył przeszło pół miliona marek ra piebiseyt. 
w czem sama młodzież simnazyalna: przes a 
12 tvsięcy marek od siebie. a zbiórka maska- 
radowa, irzadzona przez nią staraniem grona 
profesorów i P. K. O. P., przyniosła 23 ty- 
since marek, 

KONCERTY AGETACYJNE. 


Błogosławieństwo wszystkiemu, co żyje, 
nie ,* B . . .. . «a 


Rajmund Rergiel, 


.. .« a © © * * 


| KRONIK 


Wszystkim Szasnowsym Czytełajko 
praeownikom i Przyjaciołom naszgo pisma 
przesyłamy z okazyi Św.ąt Zmartwychwstania 
Pańskiego, najserdeczniejsze Życzenia, 


Kraków, 27 marca. 
NAJELIŻSZY NUMER „GŁOSU NARODU“, 
z powodu uroczystych Świąt Wielkanocnych, 
ukaże się we Środę 30 b. m. o zwykłej porze. 
W razie szczegolnicjszych wydarzeń, nadzwy- 


REZUREKCYE. Dzisiaj, w Wielką Sobotę, 
o godz. 10 rano uroczystą Mszę -św. w kate- 
drze wawelskiej odprawi ka. prałat Ślepieki, 
10 godz. 6 weczorum odbędzie się uroczystość 
 rezurekeyjna. 
| W kościele Maryackim reżurekcya odbędzie 
„sę o godz. 7 i pół wieczorem. Weźmie w niej 
udział general cya ze sztabem oficerskim. Przed 
kościołem ustawioną bedzie kompania honoro- | 
wa z mnzyką, W razie pogody procesya ed- 
będzie się koło kosciola, na wypadek zaś me 
pogody w kościele. 
| Zarząd kościoła uprasza mieszkańców placu 
b o ile możności, oświetlii 


Z Qżźwiocimia 
Maryackiego, aby, 5 7 
okna na Czas procesyi. go, jako otdziału pow. Kom tetu plebis v:0- 
| MUZYKA KOŚCIELNLA. W kość cle para: Wego, urządźeno na tut. pegraniczu szereg 
fininym ów. Stanisława Rastki w Dębnikach koncertów acitacyjnych, których celem było 
odśpiowa w Niodzielę Wielkanocną 0 eodz. 18 jednanie szerokich warstw ludnośo dła polskiej 
chór kleryków sałezyańskich: Anemie We mysli plebiscytowej, a równocześnie przyspa- 
Bergera „Missa Juibilaci*, Franciszka Koencn manie funduszów na końcową fazą akeyi rle- 
ap. 23 Graduale; Griesbachera ep. 57 offerto- | biseytewej. W kocertach tych brał udział ofi- 
rium: Terra tremuit, a wkońcu C'ro Gassi: Cerski zesrół artystyczny wydziału ośw atore- 
Regina eceli, Resztę ezęści zmicanych po gro- | 90 D. 0. G. w Krakowie, tudzież pianistk*, rp: 
gorrzmńsku. i Giehoniowa i Lewicka, Koncerty takie urzadzo- 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. no czterckrolne w Qżw eeimiu. niektóre w po- 
Zdawałoby się, że w tak małem mieście, jak ł4czoniu z wiecami. jeden w Brzeszczach i je- 
Kraków, nie nfo może się ukryć przed okiem; Jdem w Wadowicach. W szczególności ostatni 
'ep'nii publiczna. A jedrak w rzeczywistości | keneert w Oświęcińru, urzadzeny kn cze! imie- 
jest inaczej. Tylko plotki i skandale dostają|Tin Naczelnika państwa. cieszył się bardzo äu- 
się natychmiast do wiadomości ogółu, nate-|żem nowadzeniem. Pozywającą przemowe wy- 
miast są sprawy poważne, o których sią mie Zlosił na tym wieczorku prezos kowteiu, p. 
Śni nawet — naszym ezcicodnym profesorom Mąrzeł. — Ozysty deehńd z koncertów przy- 
Uniworsytetn. I tfk np. mało kto wie w Kra— miet dia. akeyt plebięcytowej 29.071 Mp, s 
|kowie, że Kolegium wykładów naukowych nadto z ostatniego wieczorku wyasygnowane 


łów używa za parawan dla swych celów, która, miu 5080 Mp. 
wobec prelegentów sfarannie maskujs swaje| ZJAZD PRZEBSTAWACIELI MIAST W FO- 


semiekio oblicze, dbając o utrzymanie pozo-|ZNANIU. V. ogólne zebranie Zwiazkn miast 


TÓW judaco-polskiej instytucyi. A przecież wy- | polskich edbędzie się w dniach 9. 10 i 11 kwie- ` 


aby prelegenci choć raz rzucili 


starczyłoby, 
po swem audytorynm. Porządek 


baczniejszem okiem 
| Przekonaliby się wówczas, że asylum, w którem 
wę Kollegium wykładów naukowych od lat mo ; j fhia. 
gminźdzt, jest własnością żydowskiej czytelni, sk'e, rozbwłewa miast. Amrowizney. oświata, 
burżuazyjnej, że wszystkie sale brzmią echem Sprawy Ogółno, oraz sprawy oreanncy'qe, 
nieprzerwanego szwargotu żydowskiego, że Zinzd poprzedz” zebranie przedztaw cin minst 
trzy czwarte publiczności, gromadzącej s'q4"'ewydziolonych z pow aliw b. zshoru TOSYJ- 
tamże, jest węzłami krwi spowinowacona z za- |Skiero, który odbedzie sie w dniu 8 b. m. Tw 
amn Kollegium i pochodzi wprost z ghetta stytucye państwowe f snoleezos, oram dzisła- 
|kazimiersko-podgórskiego. Joślby nawet ten cze samorzadow! i przedstawie'cje prasy pra- 
dowód był jeszcze niewystarczający, niechże Tnacy przyjąć wdzieł w zieżd fo w charalsterze 
zaglądną do sokretaryatu Kollegium. który ży- |fości, mogą sie zelaszeć po karty wstepu do 
ja w konkubinacie z sekretaryatem żydowskiej biura zarzadu Zwiazku nast (Warszawa, Mio- 
czytelni. Samodzielność Kollegium wobec ży- dowa 3, hb od dnia 8 kwctnia da biura zjaz- 
dowskiej czytelni jest tylko sztuczką wymyślo- du w Poznaniu (emach Nowero Ratnsza). 
ną na gojów, których najłatwiej pozorami oba-| ZAPOMOGI DITA SIERÓT. Tymczasowy 
łamucić. Wydz'ał samorządowy we Lwowie og!asza 
Trzoba zaiste podziwiać zarówno spryt ży- | konkurs na 3 poszvi po 3000 marek dla sierót 
'dowsk', który ttrzymuje dó tego stopnia pozo- po przyrałeżnych do jednego z m'ast i m'a- 
'ry aryjskości Kollegium, że zaprasza nawet steczek b. Galicyi, prócz Lwowa i Krakowa. 
księży katolickich na prelegentów, jak równ'eż 
ślepotę aryiczyków, którzy nie wiedza, komu kwietnia b. r. Szczegóły konkursu og'oszone 
sę wysłusują. Czas ostatni przostrzedz prele- są w mayistracja, oraz urzedach gminuych 
gentów, że opinia polska naszero miasta za- | mast i miasteczek dawnej Galicyi, 
czyna się poważnie tymi faktami niepokoć,| BARAKI DLA ARADEGIKÓW, Uniwersytet 
tem więcej. że ofarami Żydowskiego sprytu | warszawski, wobec braku pomieszczenia dła 
nadają coraz częściej prótegenci. znani ze swych | większej Frzby siuchaczów, wystąpił a nropo- 
RE i chrześciiańsk'ch pogladów. zycyą zbudowania baraków kosztem 20 mi- 


abrad przewiduje  następują- 


morządu do wedr nadzerczych, finanse mie: 


W SPRAWIE SPRZEDAŻY WEDTIN, Maci- |lionów. 
strat zawiadamia, że w myśl zarzadzenia Mi- 


bione zostały przed dniem 5 marca b. r., nadto; Medecine Scolaire" czytamy, że w troke 1919 
, wszelkiego rodzdja tłuste sery. mogą być sprze- w Angli nad 6 milionami dzieci, uczęszczają 


„spożycia, obowiszywać będzie bezwzględnie |stów. 1700 hysienistek szkolnych. Dla dziatwy 
w rakj osnowie. szkólnej urządzono 580 klinik szkotnvch. gdzie 
PARCELKI. Z dniem 31 b. m. kończy się |udzielamo im porad lekarskich. Dzieci anor 
rozdawnictwo parcelek na grmtach potofiecz- malne psychicznie uczyły się w 450 specyal- 
nych, oraz w Dębnikach. Kto w tym terminie inych szkołarh. 
nie zgłosi się do magistratn w godz. od 4—7,| Opieka lekarska szkolna w Anel! oheimitie 
| celem odnowienia kontraktu na rok bieżący, | wszystkie czynniki Nžyčzne. które działaią ńa 
jtraci bezwzględnie prawo do dalszego użytkko- | dziacko od dziecięctka aż do wieku doizałeco. 
wania parcelek, które zostaną rozdzielone mię- | Doświadczenia, które pod tym wzeledem po- 
s. nowozgłaszających się, w dniach 1 : 2 czyniła Anglia. ponczają że piecza nad rozwojem 


kwietnia b. r. 

BANDYCI GRASUJĄ W PARKU © JOR- 
DANA. Po Parku Krakowskim, kolp którego| KARY ZA KRÓTKIE SUKNIE. Dzienniki 
bandyci urządził niedawno szereg napa-|w Rio de Janeiro zamieszczają dekret. ocłoszo- 
dów, przyszła obecnie kolej na park Jordana.|ny przez burmistrza jednezo z „miasteczek: 
W ostatnich dniach szajka rzezim'esżków urzą-|.„Noszone obetnie przez kobiety snkiezki, są 
dziła szereg włamań do pawilonów, dzwenaicy,. 


przezorma „trwała i kompetentna. 


donoszą nam: Strraniem tut. Koła śpiewach e-i 


| jest instytucyą nawskróś żydowską, która go- na Świecere dla załogi „koneystającej w Oświę- | 


tn'a b. r. w salach nowego ratnsza w Poznariu. | 


ce sprawy: ordvnacya miełska i stosunek Sa-.' 


za krótkie i pozwalaią publiczności oglądać , 


no i surowo. karane", ą 


Zawiadomienia i komunikaty. 


DYREKCYA SEMINARYUM nauczrciciskiczo 
„żeńskiego im, św. Rodziny w Krakowie zawiada- 
mia, 
świąteczna rozpocznie się w tym Zakładzie dopiero 
we środę d. 6 kwietnia b. r. 5 

Z TOW. KOLONI WAKACYJNYCH. 
zgromadzenie zasłużonego „Tow. kolonii wakacyj- 
inych dla uczniów szkół średnich odbodzie się ze 
zwykłym porządkiem dziennym dnią 10 kwietnia 
b. r. 6 godz. 11 przed połudricm w gimn. św. 
Jacka, pod przewednictwem  cbheenego prezesa, 
dyr. St. Bednarskiego. 

WYGIECZKĘ DO MUZEUM IM. CZAPSZEICH 
urządza Polsk. Tow. krajozn. dla profesorów 
szkół średnich we wtorek dnia 29 b. m. o rodz. 
10 rano. Objaśnień udzielać będzie p. Adam 
Wołański. 

Z RUCHU HARCERSTWA. Walne zgromadze- 
nie Koja przyjacićł harcerzy odbędzie sią we wto- 
rek 29 b. m. o godz. 6 po południu w sali 
Kopernika Uniw, Jariell. 

WYKŁADY W DONU ARTYSTÓW (plac św, 
Ducha), Pen'sdziałek J. Flach: ..Poiecie piekności 
kobiecej; wtorek E. Leszczyński: „Wieczór 
lautorski'; Środa: art. dram. Z. Ordyńska: „Naj 
nowsze poszye Tuwima i Wierzyńskiego” (godzi- 
na reeviacydi. w 

NOWA AGENCYA POCZTOWA. Dyrekcva 
poczt i telegr, okręgu krak, komunikuje: Z dniem 
ii kwietnia b. r. wchodzi w życie w Gilowicach 
|nowiat Żywice ageneya pocztowa. podlczła porz- 
toewemi urzędowi zhiarczemu Rychwałd k. Żywca. 
iDo m'ejscowego okregu doreczeń agencris nale- 
lży omina Gilowice, do zamiejscowego gmina Ly- 
siną. 

W urzędach pocztowych Baligród powiatu Ti- 
Iska i Kozowa pow. Brzeżany zaprowadzono służbę 
, tcleforiczną. 


(512) 
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NA CELE PLEBISCYTOWE G. ŚLĄSKA 
złożył w  Admin'stracyi naszego dziennika 
|w dniu 3 marca b. r. p. Bronisław Filipczak, 
notar. w Dubiecku, kwotę 4231 Mp, zebraną 
Ina pożeg%niu tamtejszego naczelnika sądu. 


NEKROLOGIA. 
+p Irena z Wyczółkowskieh Lip- 
ska, żona dyrektora kopalni nalty w Bary- 
sławiu, zmósła tamżo w dniu 19 b. m, prze- 
iżywszy lat 30. 


, s a e 
| Qoólay Ziazd Techników 
absolwentów Wyższych Szkół Przemysłowych 
|) równorzednych szkół tochnicznyeh odbędzie się 
jw Krakowie w sali Towarzystwa Technicznego, 
ul Straszowskiego 1. 28, w dniach 3 i 4 kwietnia 
b. r, oraz I. Walno Zgromadzenie konstytuające 
| Związku Techników.. x 
| Zgłoszenia na zjazd przyjmuje „Komitet Zjazdu 
i Techników“, Kraków, ul. Kapucyńska 1. dae 
| Zapotrzebowanie kwater zgłaszać do 28 b. m. 
: (473) 


Reperiuar teatru miej. im. J. Słowackiego, 

Niedziela 27 b. m.: Po poł. „Żołnierz królowej 
' Madagaskaru, wiecz. „Przechodzień“ Katerwy. 
| Poniođziałek 28 b. m.: Po poł. „Taniec czyno- 
|wników'* Birińskiego, wieczorem „Powrót“ Flers'a 
ji Crolsseta, . 

Wtorek 29 b. m. „Bon Juan“ Rittnera, 
Środa 30 b. m.: „Onatiko“ Rostanda. 

Czwartek Si b. m: „Don Juan“ Rittnera, 

l Repertuar Teatru Powszechoega. 

Poniedziałek 28 b. m.: Po poł „Mafpr ułanów”, 
'wieczerem „lłómec i Jia". 

Wtorek 298 b. m.: „Bohater kaukaski", 

Środa 30 b. m.: .„Faworvt*, 

j Repertuar „Bagateti™. 

Niedziela 27 b. m.: Po poł. „300 dni“, wieczonem 

r WILIŚ, 

Poniedzialek 28 b. m.: Po poł. 

czorem „Mazdalenki”, * 

| Wtorek S9 b, m.: „Karnawał. 

| Środa 20 b. m* ""pewał", 
Re: . „Nowości”. 

Niedziela 27 b. m.: Po poł. „Graerał bumrów", 
wieczorem „Miłość cyzańska*, w nocy © godz. 11 
„ Fapałhaczi — Ocinmparka*, z 

Poniedzinłek 28 b. m.: Po poł. „„Dziewczę z Ho- 
łandyi*. wieczorem „Miszka mamat“ w nocy 
o gode., 11 „Iaparbaczi — Ocimmparha“, 


aaa ai a n a 


| ~ - 


Tydzień sutomabiiowy w Maraca, 


Tydzis4 auiomebiłowy w Monac3. 

W drucim ;sodniu marca odbyly się w Mo- 
naco, urządzone przez „Sport automobile et 
,Veloc'pedique de' Moraco*, 
'lows, które obejmowaty między innemi 


„Crichton“, wió- 


(musowem zatrzymaniem się i zawody w szyb 
kiem uriclowFen'u motoru. 

Żawody w sprawności meom obejmowały: 
puszczenie motoru na damy zńak i jazdę 808 
metrów, pówrót z przekre: “iem limi stars. 
„następuńe jazdę wstecz do Enti startu i zatrzy- 
manie wozu. Najlepszym był Fonqnueria na 
„Bięnan-Sport" w 59 sekund, na drugiem miej- 


nim siedmiu współzawodników. 
Jazda w górę 300 metrów obejmowała prsy- 


Rolły na motocykli A. B. C., mianowicie 25 
sekund. W katesoryi wozów o poiamności cy- 
Fedra do 4 litrów. zwyciażył Monner na 
„Bienan-Sport* w 538/4 sekundy, Drugim był 
znowu Dureste na wozie „Steyr“ w 54 sekun- 
dach, przed dalszymi sześcioma, 

Na postawie ogólnej klasyfikacyt syste 
mem punktów Ww tych dwu rodzajach *awo- 
dów, uzyskał pierwsze m'ejsce Dureste na wo- 


zie „Steyr“, 4 punkty, za nim Libovich (Che; 
dziecka, jeśli ma być skuteczna, winna być nard-Walker) i Durie (Bnick) pò 7 punktów. | Polski dodatkowej dostawią 


[j 


jdałej Mounier i Fonguerie, obaj na Bignam- 
|Śport*, po 8 punktów, za nimi Henwery 
(Dodge) Mlle. Iouvencourt (Buick) i Taffe 
GBerliet). 

| Drura grupa zawodów obeimowała możliwie 
szybkie uruchomienie motoru z odbyciem 


i 
Í 


że z powodów adzrinistracyjnych, nauka po- | 


Walne | 


zawody automobi- i 
badanie 


Termin wnoszenia podań upływa z dniem 30 sprawności motoru, krótką jazdę w górę z przy- | 


Stir Ń. 


ków, zamierzali dokonać kradzieży. Usiłowania |kich strojach pokażą na ulicy, będą srcsztowa- sekundy). Najlcpszy czas wszystkich kategorył 


mał Agnero 
(15 sckund). 

Po trzech poważnych zwycięstwach w wy- 
ścigąch ma Bchaberberg pod  Budapesztem 
:w ubiegłym roku wyszła marka „Steyr“ pono- 
jwnie zwycięsko w Monaco wobec szeregu, bar- 


na motocykłu „„Moto-Sacoche* 


„dzo poważnych konkurentów. 


L4 è . . + . 
Powrót deleqacyi nałskiej z Rygi. 
vimo, (E. E.) Przybyła tu w drodze powró- 
jtnej z Rygi delegacya pokojowa. Orkiestry woj- 
skowe odegrały hymn" narodowy. W odpowie 
A na powitanie min. Babski wygłosił kro» 
jtkie przemówienie. Delegacya po przenocow% 
„niu w Wilnie wyruszyłą w dalszą drogę. Przy» 
Kp do Warszawy nastąpi w sobotę popołu: 
dniu. 


Stosunki polska-resziskie, 


Warszawa. (Œ. Expr.) „Przegiąd Wieczorny” 
donosi, iż przedstawiciele polskiego stronni- 
jetwą ludowego z prezesem klubu p. Dabskim 
imieli sposobność omówienia z przedstawici» 
lami domokracyi rosyjskiej związku „Odro- 
(dzenia Rosyi* szeregu aktualnych spraw, do 
ityczących stosunków polsko - rosyjskich. — 
Rosyanie oświadczyli, że uznają całkowicie 
traktat ryski i że Rosya oprze na nim swój 
stosunek do Polski, W najbliższym ezasie od- 
będą się dalsze konferencye przedstawicieli 
. 5. L, z przedstawicielami demokracyi rosyj- 
skici. 


UBOLEWANIE ROS. REAKCYI Z POWODU 
TRAKTATU RYSKIEGG. i 


| Praga, P. A. T. Wychodzący w Pradze or- 
igan rosyjskich reakeyonistów „Waia Rossii“ 
pisze, że układ pokojowy zawarty w Rydze p>- 
między Polską a bolszewikami, jest niekorzy- 
stny dla Rosył, ponieważ oddaje ped władzę 
połską 145 tysięcy Kilometrów kwadratowych 
|ziemi, z przeszło 5 m/łionów obywateli, wśród 
których Polacy liczą za'edwie 4% (7). Układ 
pokojowy następnie riesprawiedliwie zwalnia 
Polske z płacenia państwoweso długu  rosyje 
skiego, a nadto przyznaje jeszcze Polsce 30 mi- 
lienów rubli w złocie. 


Nowy peset polski w Landysie. 


Warszawa, (Telef. wł.) W piątek zostala pode 
pisaua przez Naczelnika Państwa nominasya 
podsckretarzą stazu dra Władysława Wróblew- 
skiego, b. prof. Wszechnicy krakowskiej, ną 
nadzwyczajnego i upełnomocnionego ministra 
Rzeczypospolitej polskiej w Londynie, 


Rewindykacya własności polskiej, 


Warszawa, (E. Expr.) „Rzeczpospolłita* do- 
mosi, iż polska komisya rewindykacyjna, która 
zajmuje się odszukiwaniem i wysyiani'm do 
kraju objektów wywiezianych przez Niemców 
g Polski, edszukałą już przeszło dwa tysiące 
‘maszyn, czyli około 75 procent wywiezianych, 
na ogólną samę £ miliarda marek, «2 

Warzawa, (Tełel. wł.) Wiedeńska sekcya kó- 
misyi rcyaratyjnej obraduje obecnie rad spra- 
wami restytncyi urządzeń artystycznych, wszel- 
kich zabytńłtów, wywiezieych przez władze 41- 
stro-węgierskie swego czasu z Polski Komb 
,„sya zamierza zorganizować biuro w celu prz 
"Lrewadzenia tej akeyi zgodnie z zasadami przy” 
|ictemi przez komisyę reparacyjną. Zgłoszone 
Iżąduni- zwrotu szeregu przedmiotów, między 
jlumemi dzwonów koście'nych pali yjskich, hie 
|storycznej ikonografii w Podhorcach, staroży- 
tnej tory żydowskiej w Brodach i wogóle 
przedmiotów zrahowanych swego czasu podczag 
wtjuy świarowej przez gen. Bohm-Ermollego, 
Prey kumisyi reparacyjnej istnieje oddział pol- 
jski którym kieruje T. Mrozowski, a jego zaw 
sląpią jest Lr T. Tepwiewski. 


Zjazd woiewedów. 


Warszawa. P. A. T. W ministerstwie apré 
wizacyi odbył się pod przewodnictwem mini- 
stra aprowizacyi zjazd województw byłej 
! Kongresówki i ziem wschodnich. Zjazd miał 
charakter informacyjny i dyskusyjny i zwoła» 
ny był i ministerstwo aprowizacyi w cei1 
zasiągnięcił opinii województw w sprawach, 
łdotyczących gospodarki aprowizacyjnej nz 
przyszły okrea 1927 i 1922, 


JCHWAŁA KOŁA POLSKIEGO w SEJMIE 
GDAŃSKIW. 

Guańsk, (Orient) Zoło polskie w sejmie gdań. 

skim wypowiedziało się za zmianą korętytycył 


HYGIENA SZKOLNA W ANGI. W marco- |szu Dureste na wozie „Steyr“ Austr. Fabryki w kierunku demokratycznym, stOsodnie dc żą» 
n'sterstwa ąprowizacyi, wedliny, które wyro-| wym nimorze paryskiero miesięcznika „LA |broni „Steyr“ w 1 mnueje 2 i pół sekundy, 2a dania Rady Ligt harodowej: Senatorowie mają 


jsprawówać swój urząd przez cztery lata, mają 
„posiadać zaufanie ludu. Liga ńar. móže póczy: 


„dawane jedynio do dnia 26 b. m. włącznie. Oa jcyeli do 21.000 szkół publicznych. roztaczato do | musewy przystanek w półowia drovi 2 cofnie- nić zmiany w konstytucyi, Inne pariye sejmu 
dnia 27 b. m. rozporządzenie min'stra aprowi- |zór hygieniczne-lekarski 1300 lekarzy szkol- [ciem wstetź 1 dałsżą jazdę wptzód Najlepszy gdańskitgo zastrżegły się prze iw ir gerency? 
zacył z 28 lutego b. r. w sprawie ograniczenia |nych, noża tem 560 specyalistów. 200) denty- czas wszystkich kategorfi wozów osiągnał Ligi carodów w sprawie konstytucyi. 


| Senat gdański uchwalił przejęcie admtxietra. 
‘eyi wol. miasta na dzień 1 maja, Rada miejska 
będzie narazie czynną. 

Gdańsk. (£. E. Radio). Rozszeszen» tu do 
„czterech godzin tygodniowo naukę / wka 
polskiego we wszystkich szkolach. Rodzica 
|Niemey domagają się nauki polskiego dia ce- 
tów praktyczńych. - 

Warszawa. (East Expr.) „Danz. D. Nachr” 
pisze, iż Gdańsk niesłusznie domaga się et 
zboża w ilośc 
270 wagonów pomimo punktualnego dosta: 
czania przed Polskę żądanych kontyngentów 


POTĘPIENIE POLITYKI TROCKIEGO. 


Warszawa. (Telef. wL) Podczas zjazdu komt 
mistów w Moskwie niektórzy komisarae gwatte 


oraz do mieszkania dozótcy parku. Ww uocy |niektóre części ciała. Kobiety, które się w ten 200-metrowej lekko wznoszącej się drogi; zwy-, 
2 24 na 25 b. m. przypuszczonó ponownie atak sposób ubierają, są bezwstydne. Od tej pory cięzcą był Dureste na wozie „Steyr“ w 19 se- wnie atakowali Trockiego za jego bezwzgiędz 
ina pawilony, gdzie bandyci, po rosbicia żam-jwszystkie bez wyjątku damy, które się w ta-|kundach przed Mounier „Bignan-Sport* (20: politykę tępienia. 


D 


Bir. 6. 


wyników głosowania na podstawie sprawo- 
gdań powiatowych komisaryatów plebiscy- 
towych zestawiio Biuro statystyczne Pol- 
skiego komisaryatu plebiscytow. w dwóch 
grapach: w pierwszej w tak zwanym bloku 
polskim i w drugiej w tak zwanym bloku 
niemieckim. 

Zestawienio to przedstawia sią jak na- 


stępuje: 
A. Blok polski. 


1) Pow. Pszczyna: za Polską 53.429, za 
Niemcami 18 742, Gmin za Polską 128, za 
Niemcami 12. 

2) Pow. Rybnik: za Polską 48.419, za 
Niemcami 26.478. Gmin za Polską 113, 
za Niemcami 15. 

3) Pow. Katowice (miasto): za Polską 
9.994, za Niemcami 21.774. (Za Niemcami 
jedna gmina). — Katowice (wies): za Pol- 
ską 66.699, za Niemcami 52.837. Gmin za 
Polska 25, za Niemcami 28. 

4) Pow. Królewska Euta: 
10.764, za Niemcami 3.848. 
jedna gmina. 


za Polską 
Za Niemczmi 


5) Bytom (miasto): za Polską 10.076, zaj 


Niemcami 29.000. Za Niemcami jedna gml- 
As — Bytom (powiat): za Polską 62.965, 
za Niemcami 43601. Gmin za Polską 19, 
za Niemcami 6. 

6) Paw. Zabrze: za Poiską 43.277, za 
Niencami 45.076. Gmin za Polską 13, za 
Niemormi 4. x 

7) Gliwice (miasto): za Polską 5.659, za 
Niemcami 32.922. — Gliwice (powiat): za 
Polska 37.177, za Niemcami 29.194. Gmin 
za Polską 22 za Niemcami 13. i 

8) Pow. Tarnowskie Góry: za Połską 
26.714, za Niemcami 16.541. Gmin za Pol- 

35, za Niemcami 5. 
aż Pow. Strzelce: ża Polską 23039, za 
Niemcami 15.060. Gmin za Polską 50, za 
Niemcami 37. 

10) Pow. Raciborz (prawy' brzeg Odry): 
za Polską 51.035, za Niemcami 9.001. 
Gmin za Poiską 10, za Niemcami 8. y 

11) Pow. Oleśno (część południowo - 
wschodnia): za Polską 5.591, za Niemcami 
4.524, Za Polską gmin 27, za Niemcami 18. 
Ogółem za Polską 421.269, za Niemcami 
408.768. Gmin za Polską 652, za Niemcami 
191. Za Polską głosów 51.25%, za Niem- 
cami 48.75%. Gmin za Polską 77.4%, za 
Nienrcami 22.6%, 


D. Biok niemiecki, 


-42) Pow. Oleśno (reszta powiatu): 5.518 
za Poeti za Niemcami 19.442. Za Polską 
2 gminy, zą Niemcami 69. 

13) Pow. Kluczbork i Namysłów: za Pol- 
ską 1.337, za Niemcami 33.209. Za Niem- 
cami 212 gmin. 

14) Pod." Opole: za Polską 24.286, za 
Niemcami 54.742, Gmin za Polską 18, za 
Niemcami 22, 

15) Pow. Prudnik: za Polską 4 
Niemcami 27.483, Za Połską 1 gmina, ra 
Niemcami 65. 


ptawienie wyniku plebiscytu. 


Bytom. P. A. T. Prowizoryczne obliczenie | konkretnego nie sądzi. Wojska włoskie zacho- 


'Niemtów. Na ogół ma się wrażenie, iż polityka | 
|czynników miejscowych, angielskich, nie liczy 


„GŁOS NARODU* e dnia WF marca YZI roku, Ą Kr. Fi 


ZDFMENTOWANIE KŁAMSTW NIEMIECK. urządzenia zaopatrzoną przędzalnię w Kro 
Warszawa. "Fełef. wł) Międzyaliancką komi- Śrie. 

sya w (polu ogłasza, iż wiadomości rozszerza: | Na walnem Zgromadzeniu stwierdzono wpła- 

„ne przez pisma aieruieckie na G. Śląsku jakoby tę pełnego kapitału zakładowego w kwocie 
aianei mieli przysłać Lowe wojska w celu obro- Mp. 35.000.000 i wybrane Radę nadzorczą, dò 
ny ludności niemie?liej przed polskim towe- której weszli pp.: Władysław Dlugosz jako pre- 
r m ;t) są Die; *'aw laiwe, izes, pp. Stanisław hr. Mycielski į Ludwik hr. Ko 


" Ą zicbrodzki, jako wiceprezesi, zaś pp. Jakób Boj- 
Stan oblężenia W Bytomiu. ko poseł i wicemarszałek Sjmu, dr. Maryan Bo- 
f ziewicz dyrektor Banku Hipotecznego, Wiæly 

Bytom. (E. Expr) We czwartek ogľoszono sław Dunka de Sajo przemysłowiec, dr. Stani- 
tu stan oblężenia, Jednocześnie weszły w życie sław  Garfein-Garski, dyrektor Powszechnego 
przepisy © cenzurze dzienników i depesz, oraz Banku kredytowego we Lwowie, Waleryan 
0 zamykaniu lokali publicznych. O godz. 10-tej Stawiarski przemyslewioe i Maryan Turski, Dy 

ruch uliczny ma być zupełnie wstrzymany, Pa- rektor Akcyjnego Banku Źwiązkowego, 

trołe mają prawo strzelać w ciągu dnia doj  Człorkami Komisyi Rewizyjnej wybrano: 
grup przechodniów, liczących ponad 4 osoby. py, Dra H. Groyeckiego, Rudo'fa Kozłowskiego 
oraz w ciągu nocy ponad 2 osoby. i Adama Samotusa, zaś ich zastępcami pp. Dra 
TODE Bronisława Maupta i Augusta Sochora. Dyre- 

=e z ktorem nowej spółki ustanowiono p. Józefa Pel- 

Stan oblążónia w Saksonii. osika, dotychczasowego Dyrektora Stowa- 

Berlin, (£. E.) W Eisleben wybue aito- a re y SK Jak ; 
wne starcia między oakin a o an Jakkolwiek kapitał Towarzystwa okazuje się 
Uzbrojeni robotnicy zajęi miasto. W mieście 73 razio wystarczający, to jednak liczac IR ści 
rozpoczęły się masowe rozstrzeliwania i rabun- Wamozondmt iregi arh, bory i. prod AN 
ki. Kilka domów Stoi w płomieniach, rzuc ono , hYałono upoważcić Radę Nadzorczą do uzy- 
bomby na gmżch policy. Pod  Amtsdorfea skania zezwolenia rządowego na podwyżkę 


| 
i 
i 
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rozpoczynają s'ę z dniem 11 kwiełnia 1921 r. 
Kursa kroju dla użytku domowego. 


Jnformacye i zgłoszenia w kancelaryi Uczelni 
codziennie od 10—12 prócz riedziel i świąt. 


wują się bądźcobądź przychy:nie w stosunku do 


się ani z usposobienłeni, ani z wolą, ani z chara 
kterem luda górno-śląskiegoi I przez to może 


popełnić „błędy, 


P. Korfaaty o rozstrzygnięciu losu 
G. Slaska. 


Warszawa. P. A. T. Komisarz plebiscytowy 
Korfanty udzielił wywiadu korespondentowi 
„Kuryera Porannego“. P. Korfanty jest pełen 
optymizmu co do wyników spriwy. górnoślą- 
'skiej. W dalszym ciągu rozmowy podkreślił, 
że Polska odniosla przez płebiscyt tak powa- 
Żne zwycięstwo, iż nie można przypuścić, aby 
|koałicya mogła ten rezultat norodowej woli 
zakwestycnować, Traktat wersalski -— mówił 
poseł Korfanty — unicestwia nadzieje niemiec- 
ckie. Opinia komisyi plebiscytowej w Opolu 


Kamienica HI. p. 
z komfortem, przeszło 100 ubikacyi, e wolnem 
zaraz większem mieszkaniem i sklepem, blk 
sko śródmieścia, sprzeda Biuro „Uczciwość“ 
Kraków, Podwale 3. 536 


Gaza opatrunkewa 
Dermatol, Jedoform, Xeroform 


ft w drobnych opakowaniach Il 
połeca 


== STANISŁAW BARAN = 


Sp. Z 0. odp. 


Kraków, ul. Sławkowska L. 6. 


KURS HANDLOWY Pref. NYSZA 


staje na stanowisku polskiem. Przypuszczalny uzbrojone bandy usiłowały wysadzić w powie- FAPitału na Mp. 75,000.000. i i 
|termin rozstrzygnięcia losów G. Śląska — trze most kolejowy. Ruch pociągów między| Nowa ta placówka przemysłowa ma zarazem į rząd. upowałż. z > (PASKOWY Świadąctw 
zdanióm posła Korfantego — jest następujący: Halle a Sonderhauser wstrzymany. W Saksonii wielkie znaczenie dla rolnictwa, gdyż opra 4-mies,, wi: czornw b przedmiotów, 15. g, (vg:daiowol 


ogłoszono we czwartek stan oblężenia. Strajk Się ra rodzimej produkcyi lon i jest niezawisłą 
generany szerzy się, Wybuch oczekiwany jest ol surowca zagranicznego, Drobni rolnicy xu | fi 
w Haile w najbliższym czasie, Wprowadzono 54 też w znacznej części akcyoaryuszami oowej |é 


W ciągu trzech tygodni będzie sprawdzony 
(wynik głosowania, poczem w połowie kwie- 


|tnia Rada ambasadorów otrzyma tę kwestyę 


Poleca się uweiizel 
Wielki wybór pończoch damskich; para od 
Mp 85 w zwyż. Skarpetki męskie, para od 
Mp 65 w zwyż, Pońszochy dziecinne patentowe, 
Dostarcza firma: 451 


E. Gsłaszewski i E. Mayer 


jjuż tam cenzurę prasy. Uzbrojone bandy usi- Spółki. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


L 60, 


do rozstrzygnięcia. 
" 3 lłowały wykoleić pociąg pospieszny Akwizpran. 
0 wytyczenie nowych ranie 6. Sląska, Diiseeldorf. W Tłamburgu policya zajęła war- 
Ą sztaty okrętowe. Rząd rzeszy przedsięwziął 
Paryż. P. A. T. Havas. Komsya Spraw ZAST. wszelkie środki w celu wstrzymamia ruchu anar- 
Izby deputowanych powzięła uchwalę, specyal- chistycznego. Sprawcy zamachu na Kołumnę 


z dnia 24 Marca 1921 r. 


nie zwracającą uwagę na postanoyjenia art. Zwycięstwa badani przez władze Sledeze,! | Dolary BŁ ZJ. | . 
88 traktatu wersalskiego, a zwłaszcza na para- | oświadczyli, że zamach ten znajdował. się w || Franki freusukio | > s Kraków, Rynek gf. L. $. 


„  belpiiske o, Euspea. do Kólek I Konsnmów pocztą odwrotnie. 


graf 64 aneksu, wyszczególniający, że rezul-|zyjazku z wypadkami w Lipsku i Dreźnie, oraz, aie EnA a 


taty głosowania na G. Śląsku będą obliczone zę w piątek przewidziane są inne zamachy. 
według gmin i na paragraf, że międzysojuszni- 7aznączyć należy, że wiadomości o ruchu avar- 5 
oza komisya w Opolu zaproponuie Radzie naj- | ehistyeznym pochodzą wyłącznie z Berlina, Po- »  eaechoułowackie . 
| wyższej wykreślenie nowej granicy na G. ŚlĄ- |twjęrdzenia tych wiadomości z innych źródeł 1 daiecia . 
„sku pomiędzy Niemeami a Polską, biorąc pod irak. : MSZE 
|uwagę stosunki danych miejscowości pod ry, włoskie i 
„względem -geograficznym 1 gospodarczym). W H A ArT eRT a A 
5 Walki | | Eisleben. Ficreny h enterala a 
| 


Fnniy szterlingi . o 
Marki niemie” ja a o 
Korony ans'"rackie . 


agtó tot sot 


= |RZzEa 


GAZA WATA OPASKI 
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dalszym eiągn uchwała komisyi opiewa, że wo- Ruble rarekie po 10 
bec dokonania pleb'scytu, oraz wobec 0 D í i: „Berl. r 2 1000, - 
e p ytu, Z temo,| Bertin, P. A. T. B. Wolffa donosi: „Berl. Ta- a E A N ADESZLY 


że każda gmina na G. Ślasku wyrazila swoją geblatt“ komunikuje z Eisleben, że sytua- 
wolę, będzie zarówno w interesie ludności gór-'cya w południe stała się wprost krytyczna. -— 
nośląskiei, jak i pokciu całej Europy, aby na- Walka trwa dalej. W łicznych punktach miasta 
tychmiast przystąpić do przeprowadzenia prze- wybuchły pożary, Plądrowanie przybiera wieł- | 
widzianej w traktacie w rsalskim granicy.|kie rozmary. Przywódcy socyalistów większo- 

i Wreszcie uchwała komisyi domaga się od rzadu ści musieli z miasta uciekać. Robotnicy usilo- | 


Papiery Jokncyfjmesz 
Mo Poż. kraj. FE. 1698 OMG 
48 a œ  tzkolne M. 1808, 
41/0/, Pot. kraj. z r. 193, 

AU, Fe, <Mel= 4 

40/9 Pot. m. Krakowa z r. 1909 
Olo - „ Lwowa ra. * 
41.019 Obi. kom. Banku kraj, = 
ofa - - - . *" 
4079 „  kołet. . OM 
i” Listy zast Banko Araj. 


am STANISŁAW BARAN ma 


Sp. z a. Gdy. 
Kraków, ul. Sławkowska L. 6. 


..d..ż.4a«. 


francuskiego, aby spowodował możliwie jak wat wysadzić w powietrze most kolejowy. — 
najpręcisze ustalenie granicy na G. Śląsku mię | „Lokal Anzeiger“ donosi, że policya jest zam- 


dzy Polską a Niemcami, ętą w Eisleben i zabrakło jej og je w © fed ; : Banka bigot. pociągami turnusovymi własnemi w3- 
mez ay zbrojenie komunistów szacują na 4 kara -|] fe a „Nin Małopokkiego 3 
Rozstrzygnie ileść gmiR. nów maszydowych 1 8—-10 tysięcy karabinów. || iso so.i Ponka Kred. POK OSA ora 


sÓZ. J. LEINKAUF 


WIEDEŃ I. Nelfersiorierstrzzsa O. 
Filia Kraków, Gertrudy 4. 


Warszawa, (E. E.) Komisya spraw zagr. fran, : PY 
MY WesdiózAnych Przyjęta Weri zardcają. Plenowość akeyi komunistów. 
cą uwagę na art, 88 traktatu wersalskiego, a| Bertin, (Orient). Wczoraj u prezydenta Rze 
zwłaszcza mą paragr. 4 aneksu stwierdzający, szy odbyla się konierencya gabinetu pruskiego 
że rezultaty głosowania na G, Śląsku obliczono w sprawie osiatnich zaburzeń w Niemczech 
według gmin. środkowych, W kołach rządowych oceniają roz- 
maicie widoki stłumienia rozruchów w dniach | 


P alopolski my a; rw 652 
Ziemtski Bank Kredytowy è - 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. 
Banx Ziemski dla Kresów, Pańcał 
Bank l andlox M w Warzawa  - 

Spółek Zarob kowych 


PRZETŁUSZCZONE OSTROWIECKIE KOKOSOWE 


MYDŁO DO PRANIA 


Bank Związku 
Rank Komercyalny s 


(Wynik plebiscytu nie zmieni sytuacyi _|najotizszyeh. Przedsięwzięto energiczne kroki || Sisse PA Baut t kaid: wa 
Niemiec. celem zapobieżenia rozszerzaniu się powstania. |} Wiedeński Bank lomb. i eskontowy hurtownie i częściowo DROBNER-KRAKÓW 


Paryż, (©. E.) Briand oświadczył, iż sprawa 


'ną przez państwa sprzymierzone sumę 0dszko- 
dowań, Przy opracowaniu warunków paryskich 


W okolicy Eisleben, która jest centrum. pow- 
stania, rozpoczn'e się planowa akcya wojskowa 


„390, za G. Śląska nie wywrze żadrego wpływu na żąda- dla opróżnienia kopalń ,obsadzonych przez ko- 


inmunistów, W obecnych zaburzeniach uderza 
pianawość calej akcyi widocznie dobrze obmy.- 
ślanej, Na dany znak w różnych miejscowo- 


16) Pow. Koźle (lewy brzeg Odry): Za ustalono, iż Niemcy mogą wypłacić żądane su- Kclach Niemiec środkowych pojawiły się luźnie 


Polską 6.971, za Niemcami 26.163. Gmin 
za Polską 13, za Niemcami 81. 

17) Razłborz (lewy brzeg Odry): za Pol- 
ską 6.907, za Niemcami 16.091, Gmin za 
Polską 26, za Niemcami 34, — Raciborz 
(miasto): za Polską 2.219, za Niemcami 
22.506. 

18) Głupczvce: za Polską 300, za Niem- 
eami 65.128. Gmin za Niemcami 98. 

Ogółem za Polską 52.148, 21 Niemcami 
264.454. Gmin za Polską 60, za Niemcami 
582. Połskich głosów w procentach 16.46%, 
niemieckich 83.54%. Gmin polskich 11%, 
niemieckich 89%. 

Urzedoweco zestawienia międzysoiusznł- 
czej Komisyi alianckiej dotąd nie ogloszo- 
no. Ogłoszenie komisyi ma nastąpić przed 
Światami, 


my bez posiadania węgla górnośląskiego, 


Plebiscytowy teror niemiecki, 


Bytom. (Œ. E.) W Dobrodzieniu pod Ołeskiem 
'Niemcy wywołali starcie z Polakami, które 
zmieniło się w formalną bitwę, Po obydwu 
stronąch padły ofiary. | 

Biała, Orient. Osoby. przybyłe z G. Śląska, 
|cpowiadają, że powstańcy nienrieccy organizu- 
ją cię na terenie G. Śląska w znaczniejsze ban- 
dy i przygotowują napady na wojska koclieyj- 
ne i Polaków. Bojówki ni m'eckie, grasułac po 
wsiach, dowiadują się, kto głosował za Polską 
i domy tych Polaków podpalają, W Rybniku 
przyszło do walki między bojówką niemiecką 
a mieszkańcami narodowości polskiej. Udało 
się Polakom schwytać bandytów. Schwytani, 


I 
t 


zeznałi, że otrzymali rozkaz Iść dalej aż do | 


powiązane Oddziały szturmowe komunistów, 
doskonale uzbrojonych, a potem dopiero rozpo- 
czął się właściwy werbunek sił ochotniczych. 
Przy odgłosie bębnów proklamowano rekrvta- 
cyę wszystkich robotników od 20 do 40 roku 
życia, a w niektórych miejseowościac! rzą 
do 50 roku życia. 

Warszawa. (E. Expr.) Prasa warszawska, po- 
daiąc wiadomości o uchn rewolucyjnym w 
Niemczech, zaopatruje je komentarzam, iż 
ruch ten nie jest żywiołowy i że ma charakter 
komedyi komunistycznej. i 


Odpowiedź w sprawie odszkodowań 
niemieckich. 


t 


Akcyc bankowe: 
Polski Rank Przemysłowy a -» 
Bank Burema 6 a a s 


Akey e Tow, kandi. i przem.: 


Polskie Tow. handlowa 11 II ém. . 
Handlowa Spółka akc. „Impos“ s. 
Polski „Glob“ ‘fow. iranspori.-handl, 
Żecłoga Polaka + s s. `œ 
Zieleniewski r «dk w | . 
Warsz.. Ska akc. Budowy Par 1. em. 


„Lemiesz* fabryki maszyn roln. . 
Trzebinia“ fabr. maezyn i narz. roln 
Puta żelazna, ' vaków . . : 
An'omotor* fabryka samochodów . 
Fabr, Porlland-Cementu Szczakowa 


Wa'szaw Sp. akc. Rud. Par. I, cm. ||'90X 


alicya* . 


A.P dla prassi ść api anto) 


ef kos "F. A. M Pak a 
„Pezet“ Powszechne zakłady budow) 
Fab.yia przetw. tluszez. w Trzebini 
„Krałina” 4 gdn. fabr.przetwor. wyałz, 
Fabryka porcelany w Ćmialowie 


NADESŁANE, 


[nieres przemysłowy 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Odpo- 7 dużym budynkiem i wolną. kamienicą, z urzą- 


męzkie twarde i miękkie na- 
Kapelusze deszły w najnowszych fasonach 


i kolorach — ceny przystępne. 
Frzerabia kapelusze damsk'e, siomkowe na najno= 
wsze fasony oraz męzkie iilcowe i słomkowe, 

Wykonanie szybkie i dokładne. 

Antoni Jarosz, Kraków, ul. Sławkowska 24. 
(dom XX. Marków). 
Luise eat o ue Usg i 


OCZEK SZT i 
A i 66 
„CODEX 
PRYWATNA SZKOŁA PRAWA 
Kraków, ul. Straszewskiego L. 23, 


(naprzeciw Uniwersytetu) 7013 
rozpoczyna z dniem ft kwiałnia 1921 trzye 
miostą:zny kurs przygotowawczy če 
pierwszego prawniczego egzaminu rocze 
nago weule nowego programu studjów na Wy- 
dzinłe prawa. Zgłoszenia najdalej do 80 marca. 


Ostrzeżenie! 


Stwierdzonem zostało, że Franciszek Sioetrros 


miasta Opola i palié po drodze wsie polskie. wiedź Kkomisyi reparacyjnej, wręczona Niem ' dzeniem i meblami, sprzeda Biuro „Uczciwość”y | nek, były urzędnik Inspektoratu Węglowego, ob- 


Kraków, Po twale 8. 505 


Zarzewie groźnych konfliktów. 


(OBECNY STAN SPRAWY GÓRNOŚLĄSK.). 

Warszawa, (Telef. wł.) Redaktor „Gazety po- 
rannej“ p. Antoni Sadzewicz wróciwszy do War- 
szawy z G. Śląska w rozmowie z dziennikarza- 
mi stwierdza, iż wszyscy ra G. Śląsku żyją pod 
wrażeniem. że po spokojnym plebiscycie kart- 
kowym, nastąpić musi plebiscyt drugi, krwawy, 
gdzie rozstrzygnie nie kartka wyborcza, a'e ba: 
gnet i kula. Oczywiście inicyatywę wybuchu 
wezmą w całości Niemcy. Ogłoszenie przez ku- 
misyę międzyailtancką stanu obłężonia, mie po 
wstrzyma rozwoju wypadków. Dla cbaraktery- 
styki podnosi, iż we wsi Wiechowice strzelano 
do jadących automobiłami deputowanych fran- 
cuskich. 

Jeżeli chodzi o opinię czynników między- 
alianckich, te Francuzi mają zupełne zrozumie- 
nie znaczenia G. Śląska. Da nich jest on kwe- 
styą życia i śmiercj, G. Śląsk oddany Niemcom, 
to wojna nowa europejską najdalej za 5 lat. 

Co do Anglii, te ta wysuwa dwie konceprye. 
1. Podział obwodu przemysłowego przez do 
paszezenie klina niemieckiego na prawy Yrzeg 
Odry mniej więcej do Zabrza. 2. Wyodrębnie- 
nie całego ohwodu przemysłowego i oddarie na 
lat kiłkamaście pod zarząd choćby Fransyi, któ 
raby miała w takim razie zastaw gwarantujący 
uzyskanie odszkodowań wojennych ze strony 
Niemiec. 
tych okręgach plebiscyt 


ponowny, 
Co do stanowiska Włoch, red. Sadaewica nio KARA niemieckie, 


W Pszczynie, w czasie takiej bójki, miało cam dzisiaj. opiera się przedowszystkiem na 
paść — wedle relacyi wiarygoduych sób tam. że wedle brzmienia traktatu wersalskiegu. 
przybyłych ze Ślaska — 150 Indzi cyw'lnyeh, przysiuguje wyłącznie komisyi reparacyjnej 


chodzi firmy krakowskie, celem sprawdzenia epo- 
życia i zapasów węgla, jakoby w polecenia im- 
spektoratu i obiecując zainteresowanym pomog 
w dostawie węgła, wyłudza od nich pd tym po- 


iSZKI APTECZNE 


nowy tr<nsport 497 


i 15 żandarmów. Zostało urzędowe stwierdzone. ustalenie wartości dostawy i Świadczeń dotych- 
że grasanci są przeważnie niemieckimi emi- czasowych niemieckich; powtóre, że komisya 


zorem pieniądze. . 
Wszelkie materyały w tej sprawie zostały skie- 
rowane ilo Prokuratoryi. 


i grantami, 

Bytom. (ŒE. E. Radio). B. Wolffa szerzy 
tendencyjne i fantastyczne wiadomości 0 roz- 
jruchach polskich w saeregn miejscowości ślą- 
jakich, © rzekomem wkroczenia oddziałów pol- 
(skich i tt d W Lublińcu Niemcy nepadli na 
komistryat pelski i wvhili kamieniami azvby. 
Otrzymane urzędowe wiadomości z Ratowice, 
że rozruchy antypalskie całkowicie zlikwido- 
wano. Jutro ogłoszony będzie stan oblężenia, 


reparacyjna ma prawo osądzić. które z dotych- 
j czasowych dostaw mają być zaliczone na poczet 
.20 miliardów marek, wymienionych w art. 235. 
F po trzecie, że nie ma żadnego zobowiązania, 
aby wysłnchać rządu niemieckiego eq, do oko'i- 
*zności, dla których awe świadczenia mają być 
załiezore na poczet 20 miliardów. Wobec tegn, 
że rząd niemiecki odmówił żądaniu komisyi €o 
do przprowadzenia postanowień art. 235 i po 
nieważ rząd niemiecki wzbraniał się uskutecznić 
wypłaty 1 m'iarda marek w złocie w terminie 


DROBAER — KRAKÓW, 
Ula pszczelarzy | 


Siatki ma iwarz, podkurzacze, klateczki 
na matki i zasuwy poleca 


Pracownia blacharska WŁADYSŁAWA GAWDRA 


krakow, uł, ów. Komucza 2. 


j 


WZŁNY na sr "nie, kostyumy i uhrania 


Ostrzesająt zainteresowane osoby przed podo 
bnymi Siostrzonkowi oszustami, Inspektorat We- 
glowy komunikuje, że we wszelkich wypadkach 
od osób, występujących w imieniu Państwowego 
Urzędu Wężlowego, względnie Inspektoratu Wę- 
glowego w Krakowie, należy żądać przedstawie- 
nia of cyalnych upoważnień tych instytucyi ł legie 
tymacyj osobistej z 


Inspektorat Węglowy. 


POLECAJĄ A 


Po tym terminie miałby nastąpić w ;w ciągu 95 lat 18.800 emigrantów, przyjechało nowej spółki akcyjnej, której zawiązkiem była 


G.-MALSKI i E. GRZYWIŃSKI 


Kraków - Podgórze — Lwowska 1. 


KRÓLOWA DŻUNELI 


epopea bohaterska wsród odwiecznej dżungli, ze współudzia- 
łem w akeyi Iwów. siomi, malp, tygrysów, byen i szakali. 
W głównej roli MARYA WALCAP, złotowłosa nieustraszona Beth. 


ZAMACH NA DEPUTOWANYCH FRANC, ky 23 marca. nastapilo zaniedbanie zobowiązań 
Bytom: (E. Expr.) Do przeleżdżających przez |; przyrzęczeń ze strony rzadu nientieckiego. — 
Piechowie w samochodzie deputowanych tran-.Z tego powodù kamisya reparaeyjna zawiado 
cnskich, pp. Regauda i Sagueta, niewiadom! miłą natychmiast inieresowane państwa o tem' 
sprawcy daH szerez strzałów. Samochód w kil- zaniedbaniu przez rząd niemiecki, | 
ku miejscach przestrzelony, lecz osoby, jadące! 
w nim, na szczęście nie odniosły szwanku. 


SFAŁSZOWANIE LICZBY EMIGRANTÓW. 


Wiadomości gospodarcze. 
Warszawa. (E. Expr) Prof. Romer oświad- 


exył w rozmowie 2 przedstawicielem „Rzeczy. ; Zakłady Przędzałniczo-Tkackie w Krośnie S. A., Š 
pospolitej", że liczba emigrantów była niewąt- | Dnia 17 marca b. r. odbyło się w powsze- ji 
pliwie sztucznie powiększona przez Niemców chnym Banku Kredytowym we Lwowie konsty- j[Ę 
n. p. z powiatu kluczborsk'ego wyemigrowałc tuują e Walne Zgromadzenie akeyonaryuszy tej || 


męski”, Zit. M rkirety. PŁÓTNA bia- 
łe i kolorowe, Pończochy i rękawiczki 
i w wielkim wyborze 


Od 27 marca do 3 kwietnia b. r. 


K 
E 
N 


zaś na głosowanie 14.924. Cyfra ta wykazuje Spółka „Len“, Stow. z o. p. w Krakowie, a któ- |] 
ira buduje obecnie w najbardziej nowoczesnej 


|IBOZBE 


CAB 


==] | dawać zaczęli kosztem Akademii wspaniałe się przed obciążeniem Gminy wydatkiem, on jcie megły być spoleczeństwu udostępnione. | 


Joz. Al, Gałuszka. 


Goiyk. 


Prof. Juljanowi Pagaczewskiemu. 


Ik skamieniałe łodygi dziewanną 
Jamu wieżyce w błękit się wydźwiały — 


R p A TON 


„SLUB NARODU" a Suna 27 marca 1921 


TOKA. 


Str. 7. 
Z 
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Wiersz ten dla naszeye utha brzmi dźwięc 


i monunientalne wydawnictwo: Sprawozda. wreszcie zrozumiał, że Muzeum Narodowe Fakt, że prezydyum miasta dla tego ceiu cznie, bo ma wszystkie powyżej podane wła» 


+ 


nia Komisyi do badania historyi sztuki. ¿sio rozwinąć musi i że trzeba mu zdobyć |nie znalazio zrozumienia i z lekkiem sercem, ,Ściwości, choć nie ma tej cechy, jaką populam 


Wydawnictw tych pojawiać poczęło się wie- pomieszczenie, w któremby publiczność bez |nio odnesząc się do Rady, zrezygnowało | 


le. Grono konserwatorów z prezesem Tom- |ograniczeń i przeszkód z utworów geniuszu |z tego gmachu, w którego adaptacyę gmina 
kowiczem na czele wydawało Teki Grona, jludzkiego korzystać mogła, — jak to jest |włożyła setki tysięcy koron austryackich 


nym zagranicznym pracom naukowym, To- 


na ten cel od sejmu abszerny gmach poszpi- 


publikacyę nieustępującą co do wartości in- ,na całym cywilizowanym świecia. Wyjednał ¡kursu przedwojennego, najlepiej świadczy 


e obojętności wobec wymagań nie tylko ar- 
|tystycznej kultury, ale oświaty. Jeśli komu. 


„e uznaje się za główną: równomiernego rox 
łożenią akcentów w całym wierszu, 
Spostrzeżenie to, jest nowością w teoryi nau 
szej poezyi. Prof. Łoś wykazał, iż ten rodzaj 
wierszy jest w Raczej literaturze najwcześniej 
szy i najczęstszy. Poeci pisali w ten spoóły 


warzystwo miłośników historyi i zabytków jtalny na Wawelu i począł go na cele mu- 


„Krakewa z prezesem Krzyżanowskim opu- 


Przez mgły przewiewne ozłacał świt ranng 
likowało w kilkunastu rocznikach cały 


ich ło! ku miebu sirzelisty a śmigły — z 


do girland różyc wiązał struny złole 
i gędzit ciche, słoneczne nowenny, 
upadające na Indzhą tęsknolę — 


zabytków propagowało popularnymi broszu- 
na gród wmżach chłodnych drzemiący i senny — — y DEE pop piai 


rami i oprowadzaniem umiejętnem po Kra- 
kowie. Ono pierwsze zabrało się do opublłi- 


I grał bleskami na ketmów koronie — l 
kowania dzieł Stwosza w taki sposób, że 


gargulcom patrzał w zadniedziałe ślepie — 
posągom świętych glorją złocił skronie — 
różowił lica ostygłe w zakr 


szych zagranicznych uczonych. Uszezypli- 
wie wyrażano się o jedenastu kulturalnych 
towarzystwach w Krakowie, ale prace tych 
towarzystw nie były bez owoców. Tak To- 
warzystwo upiększenia miasta, jak Sztuki 
stosowanej, jak Ochrony zabytków praco- 
wały nad utrzymaniem sztandaru kultury 
na wyżynie europejskiej. 

Kraków był miejscem, gdzie wzniesiono 
pomnik Mickiewiczowi i gdzie miał stanąć 
pomnik Kościuszki, gdzie gromadzono dzie- 
ła sztuki zapołniając nimi wszystkie wolne 
przestrzenie muzeów, gdzie pojawiały się li- 
czne wystawy. Miłość do zabytków ojczy- 
stych Ściągała tu skarby sztuki, które umia- 
no w starej stolicy Piastów i Jagiellonów 
cen'ć nie szczędząc zabiegów, aby je odpo- 
wiednio wystawić, udostępnić i otoczyć fa- 
chową pieką. Zdobyte przez ówczesny 
przedwojenny Kraków dzieła są skarhem 
)|godnym starych jceo murów. Kraków XIX. 
w. stał się stolicą artystycznej kultury pol- 
skiej i ogniskiem wszelkiej artystycznej ini- 
cyatywy. 

Rada miasta i jego prezydyum, miała po- 
rywy ku idealnym celom i objawiała nieraz 
zapał dla piękna. — Pierwszy przez Radę 
? miasta obrany prezydent dr. Dietl, przepro- 

Artystyczna kultura utworzyła z niektó- | wadził odnowę Sukiennic, co było podów- 
ryciu miast nie tylko pomnik przeszłości, ale | czas bardzo trudnem i uciążliwem zadaniem. 
zarazem obraz dwórezego geniuszu narodu | Aczkgłwiek dziś może odmowy tej dokona- 
i jego kultury, czyniąc z nich zarazem sie- |libyšmy inaczej, nie mniej jednak odnowę 
dziby uprzy jemniające życie tą cudowną Si- | tę uskuteczniono z takim artyzmem, że Su- 
łą pękna, która wybija się wśród nalotu |kjennice są obecnie niewątpliwie naj- 
pospolitych zjawisk, pociąga i zapładnia |piakniejszym zabytkiem świeckim Polski. 
twórczość nowych pokoleń. Kraków należy | Prezydent ten podniósł myśl stworzenia Mu- 
do tych niewielu Miast, Czem dla Włechów zeum narodowego, którą zrealizował jego 
Jlorencya, czem dla Niemców Hildesheim następca Zyblikiewicz. On to zajął się zam- 
i Norymberga lub Monachium, czem dla Bel-|kiem na Wawelu i poczynił kroki o odzy- 
„gii bitgos. tom Sraków jese dla Polski, Ale |skanie tego zabytku na własność kraju, aby 
wóżnił sią XCraków od tych miast na swą ko- |go przywrócić częściowo do dawnej Świe- 


Cień się krył bury w galerjach fjusady, 

dulit w snach jeszcze wnęk trójnych wierzeji, 
gdzie trwał zaklęty dłutem w marmur olady 
tom „przenajświętszej €hrysta epopeji — — 


W nawę przez muogie barwisie witraże 
słońce się lało strugami świetlnemi 

w rycernych wojów osępione twarze, 

© na grobowcach skamienieli niemi — — 


I mury kwiecie okwitły bogato, 

imłatąc orlim lotem hen — w niebios posowę, 
kędy nad nawą wichrami skrzydlatą 

zaległo gwiezdne sklepienie żebrowe — — 


Poprzed ołtarzem w mistycznej ekstazie 
klęcząca mniszka w brunatnym habicie — 
Cnryslus na krzyżu w wyblakłym obrazie, 
krwią ran serdecznych broczący obficie — 
4 duch we wizji z jej piersi wyrwany 

ku onym światom uleciał w przestworza, 


gdzie żarem słońca Chrystusowe rany, 
a światłem wiecznem jeno miłość boża — — 


[ZES UŁ 


Zmierzch artystycznej: kultury 
krakowa. 


rzpść, Świotna kultura Piastów į Jagiello- 
nów, nie tylko oddziałała w XIX. wieku na 
galą Polskę, o tylko uczyniła z Krakowa 
apnisko propagandy naredowegó życia i na- 
rodowych dążeń, ale wpłynęła na dalsze 
uświetnienie Krakowa, na pomnożenie skar- 
hów jego artystycznej kultury, Stary Kra- 
ków wyhodował geniusz Matejki, a jege 
alzieła przyczdobiły to miasto jak ongi dzie- 
ła Stwosza, W stary Kraków wsłuchiwał się 
i wżył Wyspiański, pomnażając dobytek 
kuliuralny tego miasta. Grono architektów 
studyowało fragmenty dawnej sztuki, wni- 
kato w ich styl i tu uczono się ochraniać 


Staro zabytki. Kraków był siedzibą konser- 


watorskiege ruchu. Z Krakowa też wyszedł 
pietyzm dla starych dzieł sztuki. Pierwsze 
znakomite prace o dawnej sztuca pisali tu 
Łuszezkiewicz į Sokołowski, oni pierwsi wy- 


tności. Prezydent Friedlein zostawił po so 
bie budynek monumentalny sztuce poświę- 
cony, teatr, z najwspanialszą na świecie kur- 
tyną, malowaną przez Siemiradzkiego, 
a ki kasa „Am pe ia za jego czasów 
przyczyniła się do adnowienia perły epoki 
Qdredzanią, kaplicy zypmuntowekiej. Pro- 
zydłent Lea, jake znakomity gospodarz, £D- 
zumieł zmaczenie sztuki dla stanowiska mia- 
st. Qa te przeprowadził, że gmina miasta 
dostała w darze wspaniałe zbiery Emeryka 
kr. Czapakiego, wśród nieh najpiękniejszą 
ua Świecie kolłekcyę menet i medali pol- 
skich, zakupując od rodziny hr. Czapskich 
małacyk łączący się z muzeum. Zbiory urzą- 
dzone wzorowo i opatrzone katalogami są 
światowej sławy kollekcyą. On to przejął 
od Towarzystwa im. Matejki dem tego arty- 
sty z jego dziełami i zbiorami, nie cofając 


jzeum przystosowywać. On wreszcie wysta- 
wil gmach dla Muzeum techniczno-przemy- 


szereg cennych prac nieraz wspaniałe illu- „słowego. Qn przeprowadził restauracyę wie- ;szkańcy Krakowa i zjeżd 
strowanych. A przytem miłość do dawnych ży Maryackiej z jej cudownym hełmem, tej Polski lud mieli świątynię 


oznaki miasta, Rozpoczął odnowę wieży 
kdo ratusza. On dążył de odnowienia 
'Rondlą bramy floryańskiej, jednego z naj- 
cenniejszych zabytków, popadającego w rui- 


poczętą przez 
Krakowa. 


siebie fortyfikacyi starego 


[to przecie prezydentowi miasta ji Radzie 
j miejskiej powinno zależeć na tem, aby mie- 


mogli odetchnąć w atmosferze piękna. mło- 
jäe zaś miejsce kształcenia się w artysty- 
AE, kierunku i umocnianią w narodowym 
duchu. 


publikacye te zyskały uznanie najwybitniej- nę, aby tą odnową zakończyć odnowę roz-| A jednak Kraków potężnieje w liczbę 


mieszkańców i w środki materjalne. Oby nie 
zubożał w dziedzinie ducha i szlachetnych 


żający się z całej 
sżkaki, w którejby | 


chociaż przez długi czas nie zdawali sobie na» 
, wet sprawy z istoty średniówki, a potrzebę sta» 
łego umiejscowienia akcentu przed średniówką 
podniósł dopiero pierwszy prof. Łoś. W pisze 
iniu kierowano się zatem nie uczoną teory% 
lecz uchem, 

Wiersz metryczny, to naśladownictwo klasy= 
cznego metrum. Próby tego rodzaju były doś6 
częste u nas, lecz zawsze prawie z wynikiem 
ienzym, nawet wtedy, gdy drobienie wiersza 
na stopy nie gwałciło naturalnego akcentu 


Wojna utrudniła pracę artystyczno-kultu- ideałów. Oby zmierzch artystyczny Krako- |słów, 


ralną u nas, to prawda, nie przerwała ona 


(wa był tylko chwilowy, wywołany przewro- 


Wiersz toniczry, polegający na równomieste 


tej pracy ani w Niemczech, ani we Francyi, itową wojną. Dla tych milionów Polaków, |nem rozłeżenin akcentów w całym wierszu, bea 
ani we Włoszech, umniejszyła ją, ale jej nie |którzy tu zjeżdżać się będą jako pielgrzymi, |uwagi na średniówkę powstał dopiero w osta» 


sparaliżowała, 


do tego polskiego Rzymu, oby był napraw- 


fnich erasach (Faleński, Tetmajer, Staff) i zga- 


W Krakowie zaś inaczej; panuje jało- |dę ogniskiem propagandy narodowej i kul- |dza się zupełnie z naturą języka polskiego. 


wość na punkcie artystycznej kultury, 
a o dzieła sztuki i kultury dawnej czyż się 


turalnej. Po przyłączeniu Górnego Śląska 
trzebna jest mu siła duchowa do odzyska- 


W ostatnich też czasach wprowadzono wiersu 
wolny, mający w sobie jakiś rytm wewnętrzny, 


kto troszczy? Ministerstwo sztuki i kultury |nią dusz dła Polski tylowiekową wynara- |którego jednak jeszcze dotąd nikt nie zbadal 


dało wcale nie uprzejmie Gronu Konserwa- 
torów. tej poważnej i tak zasłużonej insty- 
tucyi ło zrozumienia, że go nie uznaje i że 
nie jest.potrzebne. Ostatni zeszyt prac Ko- 
misyi historyi stznki Akademii Umiejętności 
pod względem treści i formy jakże niżej 
stoi ed dawnych Sprawozdań wydawanych 
przez Sokołowskiego! Czy się co słyszy 
io rezmltatach pracy artystyezno-kuitural- 
nych towarzystw. Jedynie Towarzystwo 
Sztuk Pięknych wytrwało i utrzymało się 
na stanowisku, a nawet wzmogło swą dzia- 
łalność. Czy realizuje się jakie artystyczne 
przedsięwzięcie? , Prawda, powstała Rada 
Sztuki, rodzaj artystycznego sowietu. Ale 
nad czem debatowała ta Rada sztuki? Ukła- 
dała statut į prowadziła walki o wybory do 
wydziału według klucza! A gdy przeznaczo- 
ne przez Sejm miliony wydano (z jakim re- 
zultatem to przyszłość pokaże) nie słychać 
nio o Radzie Sztuki. Sprawa pomnika Ko- 


ciuszki jest najlepszym przykładem braku | 


zapału dla artystycznych przedsięwzięć i de- 
strukcyjnej roboty. Od kilkunastu lat goto- 
wy ponmik trzyma się na składzie, gdy 
gdzieindziej ludność z niecierpliwością ocze- 
kujo odlania dzieła i jego odsłonięcia na 
publicznym placu. U nas położony brukowy 
kamień z umieszczoną nie wiadomo z jakim 
sensem swastyką i datą pochodu i wygło- 
szonych mów — wystarcza! 

Następca Dietla, Zybiikiewicza, Lea, p. 
Jan Kanty Federowicz, czy «wzbogaci Kra- 
ków monumentalnym dziełem? Jak dotąd, 
to sią mie zapowiada. Myśl Lea stworzenia 
wielkiego o muzeum w gmachu 
poszpitalnym, przyjęta przez Radę miasta 
jednomyślną uchwałą, zostałą przez prezy- 
dyum miasta oficyalnie porzucona. A prze- 
cibź postulatem krituralnynt takiego miasta 
jak Kraków powinnoby być stworzenie Mu- 
zeum, któreby reprezentowało urbi et 
orbi świetność jego kuitury pomijająe już 
to, że zabytki miliardowej wartości nieoce- 
nione, wobeo spustoszeń poczynionych 
w kraju i ogromnych cen, wymagają konte- 
emie gmachu, w którymby według wyma- 
gań wiedzy i ogólno-europejskiej kultury, 
w tej stolicy nauki i sztuki polskiej należy- 


dawianych energią niemiecką. Kraków na 
to musi się przygotować, a państwo powin- 
no mu pomódz w debrze zrozumianym na- 
rodowym interesie. Dr. K. 


Sladem polskiej rytmiki. 


Na ezem polega istota poezyi? Odpowiedź 
„ma to chyba nie mniej trudna, niż odpowiedź 
na kwestyę: na czem polega istota piękna? Ku- 
szono się niejednokrotnie o tę odpowiedź, ale 
zawsze bezskutecznie. Z pod każdej formułki 
teoretycznej jakiś talent artystyczny sią wyła- 


i nie określił. 

| Prof. Los sądzi, $ w ramach tych czteroch 

kategoryi wiersza zawiera się cała technika 

wiersza polskiego. Uchylenia się od tych form 

nazywa błedami. Tymczasem niezawsze ta 

uchyleniu się od tradycyjnej formy można 

uznać za błędy. Weźmy dla przykładu nastę- 

pujacy wiersz jednego z młodszych poetów: 

Stanąłem ną ruinach, Wokół cisza, 

| cisza xzaleeła grobowa 

i pusto wkoło. Gzieniegdzie się zwisza 

ozdób zezerniały kawał: jakaś głowa 

w szyszakn — mie znać: Chrobry czy Zawisza, 
Niema tu stale umiejscowionej Średniówki, 


| mał, żadną definicyą nie można było chjąć nie jest to też wiersz toniczny. ani tembardziej 


,wszystkieh twórców danej dziedziny artysty- 
cznej. 

Skromniejsze zadanie postawił sobie do speł- 
Inienia prof. Jan Łoś. Chciał odpowiedzieć na 
pytanie, ną czem polega istota polskiego wier- 
sza pod względem technicznym. W tym celu 
przeprowadził analizę polskiego wiersza od za- 
rania jego dziejów 8% po dzień dzisiejszy. Wy- 


mak swych badań przedstawił w grubym tomie | 


dużej ósemki *), 

| Mozolna ta praca miała przez analityczny 
rozwój wykazać wszelkie edmiany polskiego 
wiersza w jego budowie rytmicznej i zwrotko- 
Iwej oraz sgchamkteryzowaó istotę polskiego 
irytmu. 

Pierwsza część zadania udała się prawie 
iw zupełności krakowskiemu uczonema, druga 
[tylko <zęściowo. - 
| W budowie polskiego wiersza odróżnia on 
"odmiany: wiersz tradycyjny (średniówkowy), 
„motryczny, toniezny i wolny. 

Pierwszy rodzaj polega na tem, iż poets zass- 
rza efekt mazyczyny wierza na równej feści 
zgłogek, równomiernie rozłożonej średniówee 
|jednej lub kilku) i na ustaleniu przycisku ak- 
leentowego zarówne przy końcu wierema, jak ` 
przed średniówką. Np:: 

Na Zwierzyńcu (stoi wózków) niezliczone stado, 
|A wciąż nowe (z xa klasztoru) i jadą i jadą. 


+) Jan Łoś: Wiersze polskie w ich dziejowym 
rozwoju. Rzecz wydana z zasiłkiem Ministerstwa 
W. R. 1 O. P. — Warszawa. Gebethner i Wolff, 
| tr. 484. 


| 
| nartowieza. Oto 


metryczny, nie można go też nazwać wierszem 
wolnym, a mimoto jest w nim jakowyś rytm, 
który ucho doskonale wyczuwa, chociaż okre 
Ślić om się teoretycznie nie da. 

O rodzaju muzycznym iakieroś wiersza nie- 
zawsze stanowi sam fakt. Charakterystyczny 
Ina to przykład podaje nrot. Łoś z wierszy Tæ 
jek odmiennie czytamy naste 


| pujące zwrotki: 


1) Chłopak pędzi a krzyka, 
że aż kładą się szkapki: 
grajek wziął się do smyka, 
spuścił nogi przez drabki: 
dylu, dylu ed ucha, 
kto ma uszy, niech słucha. 
2) Jedna zimna mogiła 
moją biedę skończyła, 
siwy dziad mnie pochował, 
on mnie płakał, żałował, 
on mnie ubrał w sukienki 
` do tej zimnej trumienki. 3 
| Prof. łoś nazywa jeden nastrój dur, dryf 
mól Czem on jedrak jest wywdłany — miie 
peen Może treścią, bo rozmieszczeniem sake 
atów. mie. 

Takt wiersza tensam, a jednak tempo inae 
wająca się mimoweałi meledya — różna. 

Z tego krótkiego sprzwozdania widzimy, % 
prot. Los swą źródłową i mozolną pracą ute- 
rowa}? wprawdzie drogę przyszłym badaczom 
inad istotą polskiego wiersza pod względew 
ea alo sam na to zagadnienie wyczeze 


pującej odpowiedzi jeszcze nie daŁ F.B. - 


ze statystyki Kościoła. całe życie dodawał ochoty do nabywania win- | watniejsze daty z jej dziejów i obecnego ustro-|lików, 690.000 dyssydentów, a reszta sami deko instytutów wyższych zaukowych, których 
dzy oraz wyrabiał i potęgował dar pracowito- ju, przy biskupie jego szczegóły biograficzne. 


wierni, W Imdyach na 315 milionów mieszkań- |zastęp raz po raz się mnoży. 
D4 lat dwudziestu przeszło z początkiem ka- |ści i dokładności prawdziwie benedyktyńskiej. W wydawaniu Annuaire'a ma takte wielką 
Bdego reku, katolicy zajmujący się sprawami | Owocem jednej i drugiej jest „Annuaire Ponti 


Kościoła u upragnieniem wyczekują chwili. | fical catholique”, którego 24 roczników zowią 
kiedy im poczta wprzyadesie nowego Battaa- |erę;klopełyą papieską lub rzymską. Zapozna- 
diera, gdyż tak przywykli nazywać w skróre- |nie się cheć pobieżne z układem dzieła, objaśri 
niu „Annuaire Bontificzi catholique” ed nazwi-|ras o sposobie, jak autor stara się cel zamie- 
ska jego rędaktara. A jest na co się cieszyć |rzemy osiągnąć. Weźmy za podstawę re „nik 
i oo czytać, Każdy rocznik, liczący nie wiele |świeżo wydamy, przytaczając przy sposoóności 
muniej od 909 stron in 8-0, to kopania rzad |ważnicjsze artykuły z lat poprzednich. Część 
kiej erudycyi- oraz dokładności, będącej rezul- | pierwsza zajmuje się chromotogią i kalenda- 
tatem niezwykgego nakładu prmcy ogromnej, |rzem, a że on jest podstawą roku kościelnegr., 
tierpliwej i wytrwałej, to zbiór wiadomości |stąd różne tozprawy © poszczególnych obrze- 
wszeikiego rodzaju odnoszących się do Kościo- |dach, zarówno w Kościełe zachodnim, iak 
ła, jago ustroju, urządzeń, działalności Więe |i wschodnim, to znowu łączy się z relurmą w 
i chronologia i prawo kanoniczne i Iturgika, |madłach liturgicznych, zaprowadzoną przez 
sztuką kościelna i archesłegia, kronika wyśa- |Fiunsa X i z ustaleniem daty obchodu świąt 
mzeń i mnóstwo faktów z życia wybitnych sług | wielkar ocnych, o czem osobna rozprawa (1913). 


Koś iola, oraz szczegółów nieznanych, a zajmn- 
jących, sprawia, że roczniki tego wyd 


sa nieodłącznym towarzyszem każdego, co się 
zajmuje życem Kościoła, a pomocą wiełką dia 
Wy- 
starczy powiedzieć, że Ojciec św. Pius X. miw- 


tych, co mają udział w jego zarządzie 


Następuje główna .część rocznika: wiadomo- 
ści odmoszące się bezpośradnio do szmejże Ste- 
licy Papieskiej. A więc przdewszystkiem kro- 
nika działalności Głowy Kościoła w ubiegłym 
roku i to ułeżona systematycznie według po- 
zczęgory h działów. Wzorem pracy w tym 


Wszystko to urozmaicone mnóstwem wiadomo: į 


ści w rodzaju tam Spitzfragen, np. rzecz 
e racyDnale biskupów krakowskich, szytym rę- 
ką królowej Jadwigi, będącym jedyną w swo:m 
rodzajn ozdobą pontyfika'nego stroju (1901), 
albo rżecz o. stosunku biskupów do wojny wiel 
kiej (1920), gdzie jest mowa o 14 pasterzach 
łacińskich i unickich w Polsce  Pracowitości 
benedyktyńskiej X. Battamdier'a nie wystarcza, 
ułożenia katalogu blisko dwóch tysięcy żyją- 
cych Pasterzy, gdyż w roku 1916 podał zarys 
listy ogó'nej wszystkich arcybiskupów i bisku- 
gew tytularnych od XIII wieku do naszych cza- 
siw. Zamiar wielce pożyteczny, ale jakże *"u- 
Gry do wykonania. Wiadomo. że wielka część 
Fasterzy tej kategoryi są sufraganami rcżnyca 
stolic biskupich, z których wiele nie posiada 
ich dokładnej, gotowej listy. Nazwiska, jakie 
tu spotykamy, są raz po raz innej narodowości, 
a więc sprowadzają za sobą nowy szkoruł 
ortograficzny. Autor więc błaga usilnie wszyst- 
kich czytelników o dokładne poprawki i uzu- 
pełnienia, gdyż zamierza ten spis osobno wy- 


ców jest zaledwie 3 i pół miliona chrześcijan. 
Niezwykle wymownem jest zestawinie wyniku | zasługę „Maion de la Ronne. Presse“, atbrzy- 
| pracy misypnarzy katolickich i protestanckich mia irstytucya wydawnicza założona lat temu 
= Chinach. Jakoż było tam: 26.210 misyona- kilkadziesiąt w Paryżu przez Assumpceyonistów. 
rzy protestanckich, 15.135 misyonarzy katoli-, Wśród mnóstwa wydawnictw, zwłaszeza peryo- 
,ekich, 335.000 nawróceń protestan, 1,965.000 dycznych, jakiemi ta instytucya służy społecz- 
nawróceń katolickich. | ności katolickiej, dość wymienić będzie „ia 
Dzięki temu w kraju tym, gdzie od początku | Croix du PBimanche”, odbijany przed wojną 
XIX wieku było ekoło 200.000 chrześcijan, | w 560.000 egzemplarzach. Ta cyfra jedna daja 
dziś ich liczymy 2 miliony. Za to 80.000 kato- | obraz działalnoć”j instytucyi, która też ma kia- 
lików japońskich to jeszcze pusillus grex dyś wyręczyć X. Battandiera w ralagowansaz 
wobec 30 miliorów ludności tego państwa. Naj- |„Anauaire*. 
większą część misyozarzy zdaje Aię dostarczać | Z tego, co powiedziaao, można się przekonać, 
pierworodna Córka KRościóła, gdy na 257 opo- |jak zajmującym jest „Annuafre“ dla swych czy- 
wiadaczy Słowa Bożego zmarłych w r. 1918 aa- | telmików. Ale jaki zeń pożytek dim szmcejża 
mych Francuzów było 112. statystyki kościelnej? Chego Ba to pytanie dać 
Ale i cyfry odnoszące się do krajów katoli- |odpowiedź, trzeba zwrócić uwagę, że w me - 


ckich mają Neme sobie poświęcone artykuły, 
a wśród nich zaciekawiają zas wiadomości © 
udziale kleru w życin pariamentarnem i w Aka- 
ldemiach Umiejętności oraz o propagandzie 
protestanckiej, w. której Ameryka bierze 030- 
bry udział, mając wzrok skierowany na Euro- 


dzie statystyki są Gzy punkty ważne: zbiera: 2 
danych, ułożenie z nich jednolitego materyaiu 
w postaci tabłic liczbowych łub „graficznych 
i wykazów dających podstawę do wniosków 
oraz ogłaszanie tego materyału dla szerszej pi- 
blicznośri. 


Im obszerniejszy zakres, na którym staty- 
tyka operuje, tem mniej siły ‘jednostki "mogą 
tu sprostać, ae zadaniu wtedy podołać mogą 
tylko zorganizówane biura publiczne czy pry- 
watne, Choć zakres statystyki kościelnej jest 
madjobszerniejszym ze wszystkich, bo obejmuje 


ipẹ. Sama rodzina Rokefellerów subskrybowała 
na ce'e propagandy 32.500.060 franków. 

Z kolei przesuwa się przed nami cila Fa- 
miglia pomtificia, którą to nazwę zgo- 
drie z duchem chrześcijańskim nosi prałatura 
rzymska i wszystek dwór papieski. Jeżeli ka- 


rodzaju jest zestawienie (1915) dające obraz dać. Spełnimy officium boni viri jeżeli 
dokładny pontyfikatu Piusa X oraz rodział pt.' prośbę tę gorąco zalecimy tym wszystkim w 
„Papież i wielka wejna* (1920), gdzie znajdujc- | Połsra, eo się dziejami Kościoła w Ojczyźnie 
R , my przegląd rezultatów akcyi Stolicy św. na |naszej zajmują. 

nie znalazł, Łatwo toń zrozumieć, że co roku |rzecz walczących i jeńców i przyspieszenia po-| Podobrym do wykazu dyecezyi jest przeglad 
biskupi z różnych stron, a także i z Polski ob-|koju wraz z podaniem obszernego materyalu bi- |wszystkich zakonów i. zgromadzeń zakonnych 


wał te roczniki na swem biurku i jak sam raz 
żedromu z kardynałów powiedział, często się 
tego dzieła radził, gdyż znajdował w uiem ed- 
zazu takie informacye. jakich gdziełndziejby 


sypują autora słowami wdzięczności i uznania |bliograficznego. Żeby czytelników świeckich 


za ogromne zasługi, jakie im wyświadeza ta pa- 


norama Kościoła przezeń nakreślona. Główną 


częścią zasługi poszczycić się może redaktor 
Prałat Albert Battandier. Ur. w 1850 r. w po- 


budniowej Francyi, po ukończeriu w Rzymie 
studyów teologicznych był sekretarzem swego 


ałrzna jeratć w sposób łatwy a zajmujący z dzie- 
jahi Kościoła, Prałat Battandier wpadł na 


szczęśliwy pom} umieszczania eo roku sylwa- 


tek Papieży z jodnego stulecia, Kreśli on naj- 


ważniejsze szrzegóły dotyczące ich esoby i pon- 
tyfikatu, przyczem podaje nieraz jakiś szcze- 


|gół nieznany, a zajmujący, zaopatrując go tra- 
frą uwagą. Mnóstwo tego rodzaju wiadomośc! 
odnosi się do Kollegium kardynalskiege, złe 
nie możemy nad niemi dłużej się zastanawiać, 
gdyż mamy przed sobą dalszą część rocznika 
i to część najpracowitszą do ułożenia, bo daty 


rodaka Kardynała Pitry i tegoż wikaryuszem 
gancr. w dyerezyi Frascati. Uczony ten Bers- 
dyktym i biblioteka watykański był jednym 
z wielkich politiisterów XIX, wieku, lubił teł 
i umiał zachęcać i uprawiać młodych ducha- 
wnych ze swego otoczenia do badań i prae naue 
kowych. Czytając obszerny żywot Kard. Pitry 
napisany przez jego ucznia i wiernego towarzy- biskupstw Kościoła wschodniego, 553 biskupstw 
sza — ks. Battacdier'a widzi się. że pobyt przy |tytularnych, 28 prałactw nullius, 14 dele- 
koku takiego uczonego zastępował niejednemu |gacyi, 185 wikaryatów, 60 prefektur apostol- 
tczelnię w semiinaryaćh uniwersyteckich, na skich. Przy dyerezyi poszczęgólnej podano naj- 


męskich. Trudniejszym on jest do zestawienia 
i z tego pewodn. że nie wszystkie zakony Wwy- 
daja corocznie swe ogólne katalogi — nima te 
*. Battandi'er nietylko. że prawie przy każ łem 
zeromadzeniu podaje ilość ich domów i człon- 
„ków, ale zarazem zamieszcza po imieniu i na- 
zwiaku tych wszystkich zakenników, którzy 
mależą do episkopatu lub w kuryi rzymskiej 
są czymmi, a co zarazem jest do pewnego sto- 
pria miarą znaczenia i wpływu danego Zaku- 
nu w Kościela 

Doskonaląc się coraz bardziej zaprowadził 
Annuaire od r. 1904 osobny dział poświęcorw 


nych. Ostatni rocznik zawiera dużo ciekawych 
dat, tak, że nie możemy się powstrzymać, b" 
ich nie przytoczyć. Na 12 milionów ludności za- 
mieszkującej Egipt, je.* zaledwie 150.000 kato- 


. 


żdy panujący ma swe otoczenie zastosowane 0 | całą 


godności, jaką piastuje i znaczenie, jakie z pią 
jest złączone, to cóż dopiero mówić o władzy 
okało 309 m'lionów dusz, zaczem dwór papieski 
jost poniekąd odblaskiem powsżechneści Ko- 
ścioła. Każdy katolik bez względu na narodo- 
wość, może być nań powołanym. Przeglądając 
wykaz prałatury rzymskiej zapoznajemy się z 


kule ziemską, dotychczas urzędowego 
biura centralnego dla statystyki kościelnej aie 
ma. Musi tu iść więc w pomoc praca prywa- 
tna i to jak w danym wypadku na dobrej 
wol i usłużności jednostek polegająca. „AT 
nmaire* ogranicza się przeważnie tylko na 
zbieraniu danych i podawaniu ich gronu esy- 
telników, ale redakcya nie ma ani czasu, sd 


mnóstwem ludzi zajmujący" h wybitne społeczne |sił do podjecia pracy właściwej biurom statv- 
stanowiska i dobrze zashrżonych fe że da wis- |styczrym. do opracowania danego materysłu. 
kszości nazwisk auter zdołał dodać najważriej- |'Tę czynność pozostawia pilności wykształca 
sze daty biograficzne. A dalej zbiór całkowity |nych czytelników, których te sprawy zajmują. 
dykasteryj pzpieskich, więc kongregacye i ko-|Ale nóki biuro centralne nie powstanie, ushi 


dotrezace 1020 etolie. biskupich łacińskich, 00 |szerzeniu się dobrej nowiny w krajach mis; j- | misye kardyna'skie, do których dó'aczono rat jtego wytławrictwa będą nieocenigne da ka 


ważniejsze ich orzeczetła, trybunały i kancela- żdago, kto ma prawo o sobie powiedzieć: C % 
rye, ciała dyplomatyczne uwierzwtelnione pmyltholicus sum, catholici eil slie 
Stolicy św. i numcyatury po różnych krajach, joum a me esse nuto. | 

wreszcie akademie papieskie i wykaz kolegiów MARYAN BARTYNOWSKI. 


Str. 8 wULOŚ NARODU” z dnia 27-morea 1921 roku. Nr. 7H 


NAGA PL ODA LOL PLO DALO 20200, 


Or/F| i. MACHAUF| 
4, ; a s PRZEDSIĘBIORSTWO DLA OBRO- 
POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE | | 


TÓW TECHNICZNO-HAKDLOWYCH 
SPOŁKA AKCYJNA 


KRAKÓW, UL, „BUKAJEWSKIEGO L. 6 
zkapitarem axcy.n. 30,009.000 Mp. 


0 UTRZYMUJE NA SKŁADZIE I DOSTARCZA 
CENTRALA 


wszystkie przybory techniczne 

z : I iki i jis 

Lwów, ul. Akademicka L. 23, I. p. dla wszelkich gałęzi przemyska 
Telefon Nr 55. 


SSNS ESS 
D-i? budewlany: Lwów, ul. Zybi kiewicza I. 27, l. p. 
E SPOZYTURY: w Kratowia. uf. Fioryańska l. 32, iip. | Ô Krój i szycie a 


Dzia? budowizny ul. Goreżia I. 4, ll. p. telef. nr. 2280. z dą „podrożenia robót krawieckich każda praktyczna Patł 
w Słan.sławowie, ul. Kili:skiego 1. 28, telefon nr. 41. w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 


yw 
XJ 


m 


w Szkole kroju „Józefina“ ulica Długa I. n. l w i Gnieźnie z"_ Oddział w Poznani 


Prowadzi: Oddział budowiany, obejmujący opracowanie pro- ars zacznie się 5-go kwietnia 1921. 498 
pie zakładów i urządzeń przemysłowych, JOANIE TO SZNN O RZ ! jeneralna Reprezentacya na Małopolske 
ynków mieszkalnych, urządzeń miejskich 5 66 
(wodociągów i kanalizacyi), zakładów wodnych pa j : 
i t. d. oraz wykon nie „wszelkich budowli lą- | Kraków, „KO MPAS | 
dowvch, wodnych, drogowych i kolejowycn 


Polskie Biuro Miedzynarodowego Handlu 


: STALE MA NA SKŁADZIE KOMISOWYM : KOMISOWYM : | 
w magazyna h trenzytowych ; ui. Smoleńska 16. 
(L p. m 
JENERALNA REPREZENTACYA „KOMPAS Lwów, Hotel Europeiski. 
KRAKÓW, UL. SMOLEŃSK 16. EE a EJ 


POLSKIE BIURO MIĘDZYNARODOWEGO HANDLU 
Napa 
| r 8 | |x| Soplica Starka | 
T. CIESLINSKI | = SE Prawdziwe starki 


Oddział kandicwo-materyatowy, obejmujący do- 
stawę i zakupno wszelkich m»teryałów budo- 
wlanych, jak drzewa, kamienia, żelaza i t p. 
przeważnie z własnych wytwórni. 

Oddzia? przemysłowy, obejmujący własne zakłady 
przemysłu drzewnego, cegielnie we Lwowie: 
„Pałace“ w Sichowie, „Zamarstynów”* i „Wald- 


mannów* +, cegielnię i dachówkarnię w Gródku 
i w Stanisławowie, fabrykę papy dachowej 
we Lwowie, ul. Panieńska 1. 3:, wapiennik 
w Niżniowie, kamieniołomy w Jaremczu i Ja- 


mnej it. d 


M El 
Oddział maszynowy, obejmujący zakupno i dostawę zaprzysiężony dostawca win mszalnych gnieźnieńskie 
silników (lokomobile, motory wybuchowe, tur- Kraków, ul. Fioryańska 14 (Filia) Rekord Starka 
biny etc.) i maszyn (cbrabiarek) wszelkiego ro- Przemyśl, Tolscvwa hurtownia win g 33 h b ó Ni d 
dzaju, a przedewszystkiem dla przemysłu dze- poleca : wat BWUE a» Žu P wka »- imro 
> wnego i budowlanego, oraz projektowanie WINA Tokajskie, Greckie słodkie, smak żytniówki wódka ną polowanie 
s i wykonanie urządzeń zakładów maszynowych. 
Hg > OR e kd Hurtowny Skład herbaty, Derniak Whisky Polskie 
€ĘKŁA PŁÓCIEN I BIELIZNY RZEZ ZERA kawy i towarów kolonialnych. 
meskie, d.mskiej I dziecinnej Młocarnia „ZIELENIAK:* zastępuje w no włoskie. Kokosznik Alembikowa zl p 
Dymki, drelichy, ręczn'ki i płótna na prześcieredła, wedi. WERSIE doere PIGŁUNKOWE kuracyjne żołądkowe. = 
KOŁDRY — Wyprawy ra zamówienia. | paz * motorem benzynowym Skrzynki po 50 flaszek. Bojan Opato-Gorzka 
. : Kraków, 45 | Bosch, do sprzedanie. Wid m. m ssij e nak go oai smak bałkańsko-słowiańskiej smak angielskiej gorzkiej 
4 Maria Kulinowska st: pelne! 13 Kra iw, dowe toja LA 483 Ie” wt ia wą 3 s At. śliwowicy e 
a GZ a] 
A E A e E EEEE Bojar Rybałtówka 
Dla Pa ń! | | kryształowo-biała z przysmakiem smak holenderskiego Gónóvre 


N- js ykowniej wykunywa 
kosiyumy, płaszcze, suknie 
spodnice itd. krojem fran- 
cuskim i angielskim. Dla 
przejezdnych zenia 


wykonywa w 2- h dniach. Y ŁO a n anpi jaksżi o 
Józef Gałązka | MY DEO mheinn 
Kraków, lica Fioraśsta L24. My ej e Ik a tanom w aas m gm 
APTEKA Za zaliczką Mp 1570 poleca firma m 
wojiymkiawicza | S$, BINZER ŚE Rarzmmowsa 15. 


w Krośnie poszuku e Teleton Nr. 1419. 


magistra (tre) Administrator dóbr « Obraz do kościołów i mieszkań 


| AUTOMOBILE „STEYR” 


Austr. Towarzystwa Rabki Broni 


Wozy osobowe 6-cio cylindrowe 


12 40 HP. 
pierwszorzędnej jakości z natychmiastową dostawą. 


m GENERALNE ZASTEPSTWO NA POLSKĘ A 
„AUTOMOTOR" Spółka akcyjna | 
Tetton i mena LA anka 12. ross | 


BANDAŻE PRZEPUKLINOWE 


Pończochy gumowa. 
c= RJ mocznik! gumowa sa die I do łóżka 
Cenniki darmo. 


M. L. POLACEEK, Sambor: 


z akademickiem wykształceniem, ukończoną szkołą go- Figury, feretrony. Papiery 
zaraz. 461 rzelniczą, w sile wieku, żonaty, dzietny z dłuższą prak- listowe I kancelaryjne. Torebki 


tyxą rolniczą, ostatnie 12 jat w ren: mowanym majątku . 
Ès ate i a przyjmie samodzielną posadę zaraz lub od 1 Lipca b.r. | | portfele skórkowa. Oprawy obrazów w ramy poleca 258 
ją) ATE az 4 RZEK s , ą głoszenia przyjmuje Związek rewizyjny Spółek przy A 
EPSEN iaki Biasiaka Leona rniegaźniem, Tow. Gospodarsk' em we Lwowie, Kopernika 20 lil p. Stanisław Rąb, Kraków, Sławkowska 4 


BIURO SPEBYCYJNE 


| Kraków, ulica Andrzeja Potockiego 9. 
Telefon Nr. 19 1 3218. 


Ti = uskutecznia === memme I 
NJ STEDYCYE krajowe I zagran czne. +08 R 
ES TRENSPORYY TOWARÓW wagonami zbiorowymi. 


ET (DONN ZN SPON zac ) 


ODDZIAŁ KRAKOWSKI — KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L: 19 


INSTYTUCYA CENTRALNA W POZNANIU. 


Bydgoszcz, Gdańsk, Grudziądz, Kraków, Lublin, Piotrków, 
Oddziały krajowe: Poznań: Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego, Św. Łazarz, 


Jeżyce, ulica Gwarna, Radom, Toruń, Warszawa, Zbąszyń. 


= FORMALNOŚCI cłowe, przywozowe iwywozowe. 
W) PRZEWÓZ MEBLI wozami mabiowymi patent. 


* Własne zastępstwa ws wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. 


w WŁASNE Dk «zie Więc, kkm 


r AM R A POWA TM 


ODDZIAŁ ZAGRANICZNY: NOWY YORK. B= | 
ay _ Kapitał akcyjny i rezerwy 280 milionów Mk. 


Wkładki okołe 2 miliardów marek. 


Załatwiamy wszystkie transakcye bankowe, przyjmujemy zlecenia na gieldy: | 


APROWIZACYA MIAST | 
||: POZNAŃSKĄ, WARSZAWSKĄ I KRAKOWSKĄ. 


$p- 2 egr. odp. Kraków, Pałac Splski. 


"NABE DO AC | 
e TTE RES ŁA SM NET Z WEZ OOOO ME RADZE, 1 aa TZ 
a Wydawca: w zastępstwie Poł Spółki prasowej K. Holek sa, — Redaktor A prasowej K. Holek sa. — Redaktor naczelny i odrow. Jan Matyasik. — Drukamia „Głosu I Narodu“ w ovid 104 zarządem onia Ferka. 


